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Igłowanie przedbiegów 
najlepszych wioślarzy Europy

POZNAŃ, 27.8 (tel. wl.). W 
Poznaniu są już wszystkie eki­
py startujące w wioślarskich 
mistrzostwach Europy w kon­
kurencjach męskich. Przyjecha­
ło 297 zawodników z 21 krajów 
Europy. Australii i Ameryki, 
jest to liczi,a rekordowa, nie 
osiągana jeszcze na żadnych po­
przednich mistrzostwach. Dla­
czego w Poznaniu startuje Au­
stralijczyk i Amerykanie? Otóż 
w wioślarstwie nie rozgrywa 
się mistrzostw świata, dlatego 
też istnieje zwyczaj, że w mi­
strzostwach Europy mogą star- 
towae zawodnicy z innych kon-r 
tenentów i oczywiście zdobywać- 
tytuły m'strzowskie.

Prawdziwą sensacją w Pozna­
niu, o której mówi się nie Tyl­
ko w kolach wioślarskich, ale 
nawet i na mieście, są przede

Nieźle losowaliśmy w czwórkach 
bez sternika; Mamy wr drugiej se­
rii tylko trzech przeciwników — 
Szwajcarię. Danię i Anglię. Nasza 
czwórka Zawiszy Bydgoszcz. ze 
szlakowym KNOPPEM ma szanse 
zakwalifikowania się od razu do 
finału W pierwszej serii tej kon­
kurencji wałcza . m. . in. ZSRR. Ru­
munia, Jugosławia ) Szweda a w 
serii trzeciej — Niemcy,, USA i 
Norwegia.

W dwójkach podwójnych silniej­
sza jest ^pierwsza seria, lecz na 
szczęście nas tam nie ma. Są za 
to Niemcy. ZSRR (Tiukałow. Beku-
to w). Anglia Francje i Belgia. T. 
KOCERKA ’ —..........l PONIATOWSKI

vszy^tkim 
przcdblcgów.

wyniki losowania

£|ppy. lecz bardzo złośliwy los 
gkcmplrtowal biegi eliminacyjne w 
taki sposób, że niejednokrotnie po
2—1 ra.>.orytrw spotka 
pn-reduicj walce już 
dnia zawód’',w.

mnie w ósemkach. W 
rii .tartą Włochy, ZSRR, 
tej koielno.ici były .na n 
rc-iem w Duisburgu.
POLSKA. Gdyby na nasze miejsce

Zwycięzcy
z Duisburga 1957 r.

czwórki ze sternikiem: . 1. 
hcmcy, 2. ZSRR, 3. Szwaj-

caria.
dwójki bez sternika: 1. An; 

gha, 2. Austria, 3. Rumunią,
jedynki:

Niemcy, 
dwójki

Niemcy, 
czwórki

3. ZSRR.
Australia,

ze sternikiem: 1.
2. ZSRR, 3. Polska, 

bez sternika: 1;
Niemcy. 2. ZSRR, 3. Rumunia, 

dwójki podwójne: 1. ZSRR, 
2. Niemcy, 3. Belgia, 

ósemki: 1. Wiochy, 2. ZSRR, 
3. CSR.

weszły Niemcy, ; które w drugiej 
serii mają słabszą konkurencje 
(Grecja. Szwajcaria, Węgry. Holan- 
thal, śmiało można by i stwierdzić, 
że to nie przedbieg. lecz finał óse-

Przypominamy, że do . finału 
kwalifikują sie zwycięzcy każdego 
przedblegu. Pokonani rozgrywają 
następnego dnia miedzy.biezi 1 Je- 
¢¢11..54 takie miedsybtegi •dway-to 
do finału, wchodzą, po dwie pierw­
sze osady z każdego. :ż nich, Jeżeli 
jednak międzybiegów. jest trzy. to 
prano wejścia dó finału , mają tyl-

Piątkowe przedbiegi. rozpaczy-' 
nają się o 11.15.' W' pierwszej serii 
czwórek ze sternikiem POLSKA
trafią na Jugosławię. Szwecję, 
Grecję, Szwajcarię I Niemcy 
sranse na pierwsze miejsce
nieć znikome. W drugiej serii 
Związek Radziecki bedżie walczył 
z Włochami. Rumunią, Austrią, 
Dania j Anglią. /

POLSKA dwójka bez sternika 
(Lorenc. Adamik) - wylosowała . sil­
nych przeciwników: ZSRR, , Danię, 
Czechosłowację. Włochy I Finlan­
dię. W druslej serii faworytem 
eą mistrzowi? Europy. — Anglicy, 
którzy startują z Niemcami, Rumu­
nią, Belgią i Jugosławia.

W <<iffie GALAZKA oprócz V/ło- 
eha MARTINOLI i Francuza CLERC, 
wylosował Australijczyka MCKEN- 
ZIE. Jugosłowianina VLASICA ■ i 
Niemca von FER5ENA. Jest więc 
zupełnie bez szans. Następca Kn- 
cerkl nl? osiągnął -Jeszcze klasy 
swego wielkiego poprzednika.

Natomiast IV/ANOWA (ZSRR) cze­
ka w drugiej serii stosunkowo 
le>kt .cpaeerek po miejsce w fi­
nale. g:|vż walrzv on z Czecbo- 
sowakiem, Duńczykiem. Austria­
kiem Fcbaderem, Belgiem • I Ho­
lendrem.

Również finałem można nazwać 
pierwszą serię .dwójek ze sterni­
kiem. Jada w niej — Finlandia, 
Rumunia, Niemcy, ZSRR i Włochy. 
POLSKA ma w drugiej serii nie­
zbyt groźnych przeciwników 
(Dania, Jugosławia, Szwajcaria, 
CS".), ale przed mistrzostwami na­
deszła przykra wiadomość: Schwar- 
zer |est ciężko chory i nie będzie 
startował. Z JAGODZIŃSKIM poje- 
dzie młody KLAUS, co oczywiście 
osłabia nasze szanse.

muslelf pokonać Danię, Węgry. 
Włochy । Szwajcarię.

Ostatnią, siódmą konkurencją sa 
ósemki, o których już wyżej ,pl 
saliśmy. '

Tak wlec przedblegl zapowiada­
ją się niezwykle ciekawie, a całe 
mistrzostwa powinny stać ha bar­
dzo wysokim l wyrównanym po­
ziomie.

W środę, mimo iże pogoda po­
psuła sle bo' jest pochmurno I 
zimno, niemal' wszystkie osady tre­
nowały na Jeziorze Malta. Wśród

będą

trenujących 
Polaków.

widzieliśmy również

W. Korycki
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Pomyślny meldunek z FllaMlI

CENA

80
groszy

S WKTNĄJBUZSZtił
* W ale odbędzie elę ta»* 
j reg imprez międzynarodo- 
f wych:

w PRADZE — mistrza* 
atwa Europy w siatkówce
. w FARTZU — kolareldB 
mlstrcMtwa iwiata .. 

-w BUDAPESZCIE ę
waekie mistrzostwa Europy i .

-ć
■ w LONDYNIE ,-w- mecz

# lekkoatletyczny Londyn dj
Witmvi

w POZNANIU wio- 
ślarskie mlstraoatwB Euro-

> •-./
j- Nb imprezy te, celem »- 
f pewnleriia naszym Czytel- ' 

alkom szczegółowych irifor-
J macji, wysyłamy naszych -) 
i specjalnych wysłanników. ■

Czytajcie w najbliższych •f’ 
t numerach sprawozdania:

- red. W: SZEREMETY 
- i Prajl ,

i red. Z. WEISSA 
r- - z Paryża 
b red. E CUNGE 

- z Londynu 
red. k DUŃSKIEGO 

- z Budapesztu
red, W. KORYCKIEGO 

- z Poznania

brąz USA.

Polska,

jednej se- 
csn — w

się w bez- 
pierwsżego

Polskie szubie
Dobre wyniki

na spartakiadzie
ZSRR

>

Wicemistrgpnie Europy 1958 r. — dwójka podwójna Rumunii, 
’' - Florica Ghiuzelea,-szlakowa Dora Lacaton

Fot.: „PS" — E. Warmiński ■

Totek płaci
F. P. Totalizator Sportowy, za­

wiadamia, że w 13 zakładach ptt- 
karskich z dnia 2ł sierpnia br. 
twierdzono: 4 rozwiązania bez- 
hlcdne (13 trafień), wygrane ■ po 
42.52S zl, 203 rozwiązań z. 1. błędem 
(WS Zł), 3.153 rozwiązań z 2 błęda­
mi (107 zt).

Ponieważ na wygrane' za roz­
wiązania z 3 błędami, których Jest 
ponad 32 tytące przypadał kwota 
poniżej to zl. nagrody te ..nie będą 
wypłacane, zgodnie z regulaminem 
suma, przeznaczona na te wygrane, 
została w całości przekazana na 
wygrane z 2 błędami.

W o zakładach „Szczęśliwa 7” 
twierdzono: 3 rozwiązania ż 7 tra­
fieniami; wygrane po 2.523 zł, 17 
rozwiązań z ł, trafieniami (445 zł). 
>10 rozwiązań z 5 trafieniami' : (50 
II). ■

W konkursie Toto-Lotek utwier­
dzono: 3 rozwiązania z 5 frafienia- 
ml premiowanymi, wygranej po 
286.154 zł. 97 rozwiązań z S trafie- 
mami (9,830 zł.». 3.405 rozwiązań z-4 
trafieniami <371 zł) t 07.001 rozwią­
zań z 3 trafieniami (13 zl). • ■

e ORGANIZATORZY
| XV Wyścigu Dookoła Polski 3
e»
©
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f le
Ś do

przypominają

KOLARZOM
- .9

zgłoszenia (licencja A) 3
= - - wyścigu upływają w j 
| <1nlu 30 bm. • Honorowane' 5
| będą tylko zgłoszenia ' z 
® uiszczoną . opłatą . startową,'

0 pierwsze miejsce walczymy

FILADELFIA, 27.8. .Pierwszy start Polaków i pierwszy po­
myślny meldunek: szabliści polscy są już w finale turnieju dru­
żynowego ną szermierczych mistrzostwach świata w Filadelfii. 
Obok Polski do, finału zakwalifikowały się reprezentacje Wę­
gier, Związku Radzieckiego i Wioch.

Trener Kevey, podając nam 
skład . grup - półfinałowych, miał 
niezbyt ścisłe .infprmacje: wylo­
sowaliśmy w pierwszym półfi­
nale wprawdzie najniebezpiecz­
niejszych przeciwników — Wę­
grów,„alę .za ,to w towarzystwie

Na stadionie im. Lenina w ■ M<> 
sk* ie odbywa się "VI spartakiada 
radzieckich sportowców y związko­
wych,. 1’cześtńjcty w niej ok. 4.000 
zawodników . i zawodniczek. . W za­
wodach bięrą również udział człon­
kowie reprezentacji ZSRR na-Jek- 
koatletyczne mistrzostwa Europy w 
Sztokholmie.

w dniu . otwarcia '‘spartakiady 
rozegrano międzynarodowy mecz 
piłkarski, w, którym drużyna* Lo- 
komótiw iMośkwa) - dokonała-.re­
prezentację stolicy. 'Albanii — ‘. Ti­
rany 5:1. ‘ .

Z rozegranych dbtyćhćzas kon­
kurencji tekkoktletyćzńŃełr • najlep­
sze rezultaty padły w -bie^u ńa>80 
m ppł. oraz. w*, pchnięciu-ktilą.': W 
pierwszej z tych konkurencji żwy- 
cieżyła’. w dobrym "ctasie^iak* ńa 
bieg w1 czasie , deszczu 1 pó mokrej 
bieżnik Jelisajewa —: 11,0. Drucie 
miejsce zajęła .wicemistrzynf Euro­
py w S-boju — Winogradowa ,w 
czasie o 0.T sek. gorszym, * przed 
Masłowską — 11.2.

Tytuł-, mistrzyni.’ - spartakiady ./w 
pchnięciu kul4. kobiet; zdobyła . Zy- 
bina^rp^ultateni-15J7S

Dużą nieśfiódżiankę .sprawił -.V1P* 
kus -uzyskuj^p- ha ;10 ^kro' 20.08/4. 
Wynik , ten.; jóśt^nówym rekctfdenf 
■EśtoniL -Skok\ w- dal wygrał Ter- 
Owanesjań'' — 7.40. W; biegu’ na 
100 m meżćzyżn zwyciężył < Anta- 
dze — 10;6. .

Stanów Zjednoczonych i Kuby. 
W drugiej grupie spotkały się 
Włochy, Francja, Związek Ra­
dziecki i Kanada. Z trzech sil­
nych zespołów jeden musial 
więc odpaść. Los, a właściwie 
wyniki walk, skazały na to 
Francję.

Do pierwszego spotkania ze 
Stanami Zjednoczonymi Polska 
wystąpiła w składzie: Pawłow­
ski, Zabłocki, Piątkowski i Paw­
las. Wygraliśmy' 10:6. ' "■ :

Oto wyniki: Piątkowski wygrał z 
Worthem 5:2 I Kwartlerem 5:1. a 
przegrał z Dyerem 2:5 i Nyilasem 
U:5. Pawlas, wygrał z Worthem 5:3, 
łtyllasem. 5:1 l Kwartlerem 5:1, 
przegrał z Dyerem 3:5, Pawłowski 
pokonał Wortha 5:3, Dyera 5:1 i 
Kwarricra 5:4, a uległ Nyilasowl 4:5, 
wreszcie Zabłocki wygrał z Wor­
them 5:4 l Nyilasem 5:4 a przegrał 
z Kwartlerem 3:5 I Dyerem 4:5.

(Niestety, nie udało sie nam u- 
zyskac połączenia telefonicznego z 
naszą ekipą i dysponujemy tylko 
suchymi wynikami agencyjnymi).

Drugi wygrany mecz Polaków 
z Kubą zapewnił im finał. 
Zwyciężyli 12:2. Celem umożli­
wienia rozruszania się wszyst­
kim zawodnikom do Piątkow­
skiego i Pawlasa dołączyli Q-

są

chyra i Twardokens Pa-

Prawo serii obowiązuje

naszych lekkoatletów

- - - F. . . , . .....

' 3

Znowu na podbój

Na trybunie na . Placu Defilad 
Jerzy Chromik i Zdzisław Krzy
szkowiak mistrroWie Euro-
py — uśmiechnięci i -wzruszeni, 
nawet nie wyobrażali sobie :tak 
serdecznego przyjęcia ize. strony 

warszawskiej ulicy

A tak wyglądała trybuna oble­
gana przez, tysiące warszawia­
ków. Lekkoatleci odnieśli jesz­
cze jeden sukces, jakiego nie
notowały - dotąd, kroniki- polskie­
go sportu. Nikogo chyba jeszcze 

tak w Warszawie nie witano 
. -Fot. „PS" —, E.—Warmiński •

Pierwsze wrażenia, pierwsze 
anegdoty z ME opowiada kapi­
tan naszego zespołu Janusz 
„Łokietek". Sidło wiceprezesowi 
PZLA red. J. Rybińskiemu,' 

jeszcze na płycie lotniska

Zmęczenie, ale i radość inalują 
się na twarzy dwukrotnego mi­
strza Europy Zdzisława Krzysz* 
kowiaka, gdy opuszcza samolot

| SAS na lotnisku w Warszawie.
Gratulujemy jeszcze raz

Fot, „PS”: — E. Warmiński

włowski 1 Zabłocki odpoczywa­
li. Wszyscy czterej nasi repre­
zentanci wygrali po trzy walki. 
Po jednej porażce, zresztą wal­
cząc wybitnie ulgowo, odnieśli 
Piątkowski z Rodriguezem 2:5 i

Seria doskonałych, rzutów "Ta­
deusza Ruta, ńie skończyła się 
na Sztokholmie. W poniedziałek 
na mityngu lekkoatletycznym 
w Oslo, Rut odniósł kolejny ' 
wielki sukces, zwyciężając po. 
raz drugi rekordzistę iwiata. 
Cońnolly'ego wspaniałym. wyni­
kiem 63,09i który jest nowym, 

rekordem Polski
. Fot. Archiwum „M*

OSLO. We wtorek, 26 bm. w Oslo 
.zakończył się dwudniowy • mityng 
lekkoatletyczny, w którym udział 
wzięli reprezentanci 12 państw, w 
tym ZSRR, USA. Wielkiej Brytanii 
I Polski. Wśród uczestników była 
ok, 20 medalistów sztokholmskich 
mistrzostw oraz znakomici zawod­
nicy Australii.

W drugim dniu pogoda w pełni 
wynagrodziła zawodnikom ponie­
działkowy deszcz i zimno. Wtor­
kowy wieczór był piękny, bez­
wietrzny i ciepły. Ok. 25.000 wi­
dzów obserwowało przy świetle e-. 
Icktrycznym emocjonujące poje­
dynki. Rezultaty też były bardzo 
dobre.

Mistrz olimpijski Norweg DA- 
NIELSEN Jeszcze raz wykazał, że 
mimo tegorocznych niepowodzeń 
i zdecydowanej porażki z Sidła w 
Sztokholmie, stać go na osiągnię­
cie wyniku najwyższej klasy. Oto 
w pierwszej kolejce rzutów Norweg 
osiągnął najlepszy w tym roku re­
zultat na świecie — 82,49. Seria 
Danielsena: 82.49, 78.53. 72.65. Z 
trzech następnych kolejek Daniei- 
sen zrezygnował. Drugie miejsce 
zajął oszczepnik radziecki Kuźnie- 
cow — 70.63.

Wielką popularnością cieszył się 
na zawodach nasz trójskoczek JÓ­
ZEF SCHMIDT. Jego występ w Oslo 
był gorąco oklaskiwany. Nasz 
mistrz Europy nic sprawił zawodu 
norweskim ‘entuzjastom lekkoatle­
tyki. Mimo dość słabego rozbie­
gu miał on świetną serię, w której 
najlepsze trzy wyniki to: 16.12, 
16.02, 15.97. Już w pierwszym sko* 
ku Polak pobił rekord stadionu, 
należący do Francuza Battisty, za 
co otrzymał gorące brawa.

Na starcie biczu na 1500 m sta- 
nełn doborowa stawka zawodników. 
Dla wielu z nich start w Oslo był 
próbą rehabilitacji za niepowodze­
nia w Sztokholmie. Z taką myślą 
wystartował też STEFAN LEWAN­
DOWSKI. Polak za^az po starcie 
wysunął się na drugą pozycje, bieg­
nąc' cały czas za plecami Czecho- 
Słowaka Jungwirtha. Tuż za tą 
dwójką trzymał się Anglik Pirle. 
Na półmetku Lewandowski zwięk­
szył tempo I objął prowadzenie. 
Polak biegł świetnie i na 250 m

przed metą uzyskał kilkumetrową 
przewagę nad swoimi ; przeciwnika­
mi. Na ostatnich metrach nie po­
trafił Jednak odeprzeć ataku rywa­
li. I ostatecznie zajął piąte miejsce. 
Imponujący finisz zademonstrował 
Australijczyk Lincoln. Przez więk­
szą cześć dystansu Australijczyk 
biegł na szarym końcu J dopiero 
na ostatnim okrążeniu dołączył 
do czołówki.

WAŻNY stoczył zacięty pojedy­
nek z brązowym medalistą Bułato* 
wem. Pojedynek ten, który prr-2- 
clącnął się do późnych godzin wie­
czornych. rozstrzygnął się na .wy­
sokości 4.50. której obaj nie po­
konali. Wysokość 4.40 Ważny prze- 
szedł, za drugim razem, a Bułatów 
Sokonał Ją dopiero w trzeciej* pró- 

ie.
A otó wyniki mityngu w Oslo:*' 
kobiety., — 200 m: l. Cuthbert.

Austr.’,— 24,2; 80 m ppł,; l. Thro- 
wer. Austr. — tt.l; rzut dyskiem: 
1. Fikotova,. CSR — 49,36;

mężczyźni — 200 m: 1. Segal, Ang. 
— 21,3:< 1000: mr l. Johnson,. Anq. 
— ' 2.25.9: 15.00 mi LineOlń. Austr.

9.45,4: 2. valentin. NBD ■ — 
3.45,4: 3. .Jungwirth. CSR -i 3.46,0;
4 Hanmarśland, Norw.; — 3.46,2;
5. LEWANDOWSKI. Polska — 
3.46,3; 6. PIrie, -'Anglia — 3.47,2;
5000 rn:.l. Pirie. Ang. — 14.03,0;
2. Jurek CSR14,04,2; 3. Żu­
ków. ZSRR —‘ 14.06,0: '4. Pudów, 
ZSRR — 14.12,0: 110 m ppł.: 1.
Lorger,. .1 ugosL' — 14.1; - 2.. Hlld- 
reth, Ang. — 14,3; pchnięcie kulę: 
1. Rowe; Angl. — 17;51: ,-2. Skob­
la. CSR —. 17,24; 3. Llpśnis; ZSRR 
— .16,25: oszegep^ I. Danlelsen, ?
Norw. — 82.49: 2. Kfżniecow, ZSRR 
70.63: akok wzwyż: Pettersśón, - 
Szwec. — 2.00. m: 2. Sttepanow.
ZSRR — - 2.00; trójskok: 1,

Po Mistrzostwach Europy lekko­
atleci Polscy rozjechali się po cń- 
le„| Europie. Obok startów w Skan­
dynawii. gdzie czekają naszych re­
prezentantów Jeszcze zawody w 
czwartek w GOETEBORGU (Ważny, 
Schmidt — w skoku w dal, Rut 
I Piątkowski w pchnięciu kula) i 
TRONDHEIM (Jochman, Ciepły 
Krasiński, Kotlińskl) w płatek .w 
LAHTI (Fabrykowskl | Ożóo) | w 
TURKU (Radzlwonowlcz I Grywał) 
oraz w niedzielę w VAARHUS (Fa. 
brykowskl, Radzlwonowlcz) w pła­
tek piątka Polaków uczestniczyć 

.będzie w mityngu w KOLONII —
Mach. Swatowski. Jakubowski, 
Grabowski 1 Kropldłowskl.

W środę więczorens ihą .opuśctć 
Wńraząwę reprezentacja Polski B.> 
udająca się. na dwa starty do NRF.l 
W niedzielę nasi zaWdrilcv zmie-; 
rzą sie w GLADBECK z reprezen­
tacją Westfalii, a -w czwartek, 3 
września startować będą na tnltyn- • 
gu w OORTMUNDZIE. Możllwy Jest 
jeszcze trzeci start Polaków w NRF. 
ale to; już' lOstanle ustalone na' 
mie.lscli. Jeśli dodainy do. tato wy- t 
Jazd, reprezentacji pod firma War-.: 
szawy na zawody z LONDYNEM —c- 
to widać z tego, te Polacy nle.bę.- 
da mieli-.odpoczynku po etttkl& dniach, w. Sztokholmie. ’ “ •
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Święto sportowców Kto zagra

Z OKAZJI 
Związku

radzieckich przeciw

: „DNIA SPORTOWCA” 
działkowa moskiewska

obchodzonego w 
Radzieckim

ponie. 
„PRAW-

DA” zamieściła wstępny artykuł 
poświęcony radzieckiemu spor­
towi. Dziennik podkreśla na 
wstępie, że partia komunistycz­
na i rząd radziecki wykazują 
nieustanną troskę o rozwój kul- 

: tury fizycznej i sportu, przypo­
mina wielką rolę, jaką w tej 
dziedzinie odegrała podjęta 10 
lat temu uchwala KC KPZR. 
Dziennik przytacza szereg 
faktów, świadczących o maso­
wości radzieckiego sportu. Np. o 
prawo uczestniczenia w finał©- 
wvch zawodach spartakiady 
związków zawodowych w Mos­
kwie walczyło ponad 5 
sportowców z fabryk, zakładów 
pracy i uczelni..

„Prawda” wskazuje następnie 
na, zwycięstwa radzieckich re­
prezentantów odnoszone na 
wielkich międzynarodowych za- 
wodacli, m. in. na XVI Igrzy­
skach Olimpijskich, mistrzost­
wach świata w gimnastyce l 
strzelectwie oraz zakończonych 
przed kilkoma dniami mistrzost- 
wach Europy w lekkoatletyce.

„Ale — stwierdza • dziennik 
nasi sportowcy nie powinni być 
zarozumiali i popadać w samc- 
uspokojenie. Sukcesy radzieckie^ 
go ruchu sportowego mogłyby 
być większe w tych niezwykle 
sprzyjających warunkach, które 
dla niego stworzono. Wzrost po­
ziomu naszych sportowców Jest 
bezsprzeczny. Nie trzeba jednak 
zapominać, że w wielu gałęziach 
sportu pozostajemy Jeszcze w 
tyle w porównaniu z osiągnię­
ciami najlepszych zawodników 
zagranicznych. . Niepokoić musi 
fakt, że w ostatnim okresie nasi 
mistrzowie stracili zdobyte u« 
przednio przodownictwo w nie­
których gałęziach sportu”.

Następnie „Prawda” wskazuje 
ńa ważną rolę, jaką w rozwoju 
kultury fizycznej i sportu mają • 
do spełnienia związki zawodowe 
1 Komsomoł. podkreśla koniecz­
ność masowego wprowadzenia 
gimnastyki i turystyki. Zwraca­
jąc uwagę. że poszczególni kie­
rownicy często usiłują, uspra;-: 
wifedliwić słabe rezultaty niedo­
stateczną ilością baz i sprzętu, 
„Prawda” stwierdza, że znane 
są liczne fakty, kiedy stadiony, 
korty tenisowe i ‘ ośrodki’ spor- 
tów wodnych, nie są wykorzy­
stywane. 1

W dalszym ciągu artykułu czy­
tamy. że radzieccy sportowcy 
•zdobyli uznanie i szacunek nie 
tylko ze względu na swe osią­
gnięcie sportowe, ale i z uwagi, 
ńa wysokie cechy moralne. „U- 
ćzucia przyjaźni, zespolowości i 
międzynarodowego braterstwa, 
.wysoka dyscyplina i kultura za­
chowania. to cechy naszych 
sportowców — podkreśla „Praw­
da”. Tym bardziej rażące są 
fakty, gdy niektórzy spprtowcy 
wykazują zarozumialstwo, są 
ordynarni, niewłaściwie odnoszą 
się do swoich towarzyszy”.
; „Codzienna troska o wycho­
wanie sportowców, ukształtowa­
nie komunistycznej świadomoś­
ci, socjalistycznego stosunku do 
pracy, wysokich cech moralnych 
i woli — to obowiązek organi­
zacji partyjnych, związkowych

jem wychowani» ftzyeenego W 
szkołach,

— budowę małych boisk 1 sa> 
opatrzenie młodzieży w niezbęd­
ny, lecz wysokiej Jakości sprzęt,

— zwrócenie baczniejszej uwa- 
gl na poziom takich dyscyplin

kadrowiczom?

Próba reprezentantów 
na mecze z Węgrami

W Olsztynie os!pięt[(U

Rewia

«portu,
konkurencje

jak pływanie, niektóre
lekkoatletyczne,

kolarstwo, koszykówka 1 siat­
kówka oraz piłka rioina, która 
mimo niewątpliwych, sukcesów
międzynaródowych wzrostu
pozioniu w ostatnich latach, wy­
kazuje specjalnie sporo braków, 

— lepszą, pracę wychowawczą 
w organizacjach sportowych; 
specjalną rolę odegrać w tym 
powinni trenerzy, sędziowie, 
kierownictwo klubów oraz sćk- 
cje komitetów dla poszczegól­
nych dyscyplin sportu.

Siergiej Popow (ZSRR), w wień- 
cu laurowym, jak nakazuje tra* 
dyćja, przebiega rundę hanoro^ 
wą po zwycięstwie w ME i u- 
zyskaniu fenomenalnego „spriń* 
terskiego“ czasu 2:15.17,0 — 
najlepszego z dotychczas (. uzy­

skanych w maratonie
komsomolskich” pisze

•„Prawda”.
Z okazji „DNIA SPORTOW- 

JCA”. wydała czołowa gazeta

Fot. CAF

"sportowa 
;SPORT”

ZSRR „SOWIECKI
specjalny numer. W

[artykule wstępnym Sowieckiego 
'Sportu czytamy m. in.
| „Udział naszych zawodników 
Sv imprezach międzynarodowych, 
'mistrzostwach świata i Europy 
^wskazuje, iż są dyscypliny w 
których sportowcy radzieccy nie 
mają sobie równych. Podczas o* 

ostatnich zmagań najlepszych lek-- 
koatletów Europy wielu naszych 
reprezentantów uwieńczonych 
izostało mistrzowskimi laurami, 
(podobnie było na mistrzostwach 
(zapaśników, kajakarzy, czy spa- 
dochroniarzy. W czym sekret 

itych sukcesów? Przede wszyst. 
fkim w tym, źe sport przeniknął 
.'już do wszystkich zakątków na- 
jszej wielkiej ojczyzny, że mi­
strzowie różnych dyscyplin ro- 
(sną wszędzie, w różnych repu- 
blikach ZSRR, a nie tylko w 

(jego centrum, Moskwie”.
i W tym samym numerze za- 
Umieszczony jest duży artykuł 
przewodniczącego Komitetu Kul­
tury Fizycznej i Sportu przy 
Radzie Ministrów ZSRR. N. RO- 
MANOWA. Historyczny zarys 
rozwoju i sukcesów radzieckiego 
sportu uzupełnia Romanow za­
daniami, które przed nim stoją. 
Do najważniejszych zalicza on:

— większą opiekę nad rozwo-

Na .niedzielne mecze przeciw 
kandydatom do reprezentacji Pol­
ski. kapitanowie związkowi poszcze­
gólnych okręgów, ą wlec Krakowa, 
Szczecina. Rzeszowa i Zielonej Gó­
ry powołali następujących zawod­
ników:

KRAKÓW: Leśniak, Kawula, Ko- 
taba. Machowski, Adamczyk, Ma- 
niecki i K.' Kościelny (Wisła). Micn- 
no, Manowskl, Kasprzyk, Mazur, 
Malarz i Jarcźyk (Cracovla), Bro- 
warski i Bieniek (Garbarnia) oraz 
Kaszuba, Kołodziejczyk i Słysz (Wa­
wel). Trenerem reprezentacji Kra­
kowa jest mgr Władysław Stlasny.

SZCZECIN: Pudkowski, Chomi- 
czuk. Nowak I. Kurzyca. Bończak, 
Jabłonowski, Krajewski, Kazimięr- 
czak, Jeromlnek I Lukoszek (Ar- 
coniai, Frączak, Domialskl, Nowac­
ki, Wiśniewski, Piątek i Słowiński 
(Pogoń) oraz Rudnicki (Pogoń Bar­
linek).- Trenerem zespołu Jest Ed­
ward Brzozowski.

RZESZÓW: Gnida, Skiba, Wiśniew­
ski, Janiak (Stal Rzeszów). Mysiak, 
Czudo, Gazda, Tobolik, Czylok, Ka- 
auścińskl (Stal Mielec), Matysiak, 

yśllwczyk, W. Kwiatkowski (Re- 
sovial, T. Kwiatkovzski, J. Kwiat­
kowski (Stalowa Wola, Kubacki 
(Walter Rzeszów). Trener: Michał 
Matyaś.

ZIELONA GÓRA: Reprezentacja 
seniorów przeciw reprezentacji Pol­
ski A Juniorów: Tlnor. Konieczny. 
H. Wilczek, Walkowlak I Bittner 
(Lechla Z. Górai). Ochllńskl I Bal 
(Polonia N. Sól), Stuplńskl. Cichosz, 
Draqon I Wolak (Unia Gorzów), Ro- 
sak I Kwiatek (Piomleń Żary. Śli­
wiński iWI. żary). Chmiel .Orzeł 
Międzyrzec) oraz Kalinkę (Czarni 
Żagań). Trener: Karolek.

Reprezentacja młodzleżotya prze­
ciw reprezentacji B juniorów: Bu- 
chowiecki I J. Jaśkowskl (Warta 
Gorzów). Demarłln i Michalik (U- 
nia Gorzów). A. Wilczak i Graczyk 
(Olimpia Świebodzin). A. Bayer, Hu- 
zai*ski i M. Kruk (Polonia Gubin) 
oraz Jańczak, Pach i Grabar (Wia­
rus Krosno). Trener: Sieja.

IEST taki jeden dzień w sezońie 
• piłkarskim, w którym wszystkie 
drużyny w Polsce i wszystkie o- 
kręgi starają się jak mogą zasilić 
złotówkami kasę swej naczelnej 
magistratury. Nosi on nazwę „Dnia 
PZPN” — a charakteryzuje się 
tym, iż nie ma w nim żadnych 
spotkań mistrzowskich seniorów, 
lecz tylko mecze towarzyskie, z 
których 50 procent dochodu netto 
wpływa do kasy PZPN w Warsza­
wie. W r. 1958 dzień ten ustalono
na 31 sierpnia.

Oprócz setbk zawodów towarzys- 
w terenie, odbędą się w tymkich

roku jeszcze mecze o charakterze 
centralnym, poświęcone przygoto­
waniu naszych reprezentacji, które 
w dniu 14 września grają na 4 
frontach w Węgrami. Mecze te od­
będą się:

w Krakowie, gdzie reprezentacja 
Polski A spotka się z reprezenta­
cją grodu podwawelskiego

w Szczecinie, gdzie drużyna B 
zmierzy się z teamem mlęisćowych, 
ILUgowców Pogoni i. Arkonli, j

w Rzeszowie i Zielonej Górze. 
Oba te miasta,będą oglądały przy­
szłość naszego , pilkarstwa. Rzeszów

— kandydatów do reprezentacji 
Orląt, a Zielona Góra — 2 zespo­
ły najlepszych juniorów.

Z braku spotkań ligowych, me­
cze 4 reprezentacji staną się nie- 
wątpłiwie ośrodkiem zainteresowa­
nia entuzjastów piłki nożnej. For­
ma naszych reprezentantów na 
mecze / Węgrami leży im bowiem 
na sercu nie mniej niż punkty 
i bramki ich drużyn w rozgryw­
kach mistrzowskich.

O kandydatach do drużyny naro­
dowej na mecz w Krakowie pisa­
liśmy w ubiegłym tygodniu. Oce­
nia przedstawiamy Czytelnikom 
3 pozostałe zespoły.

Węgry l zespół. który później 
czeka piękny wyjazd. Najpierw do 
Sheffield, gdzie 24 września grać 
będzie z młodzieżowa reprezenta­
cją Anglii, a następnie do Paryża, 
gdzie 9 listopada, zmierzy się z je­
denastką francuska.

Trener Górski, któremu powie­
rzono zmontowanie tej drużyny.

najmłodszych
lekkoatletów

ma niemały kłopot. Chciałby *wy-

Zawisza wygrywa
za Spartakiem Mińsk

BYDGOSZCZ, 27.8 (tel. wł.). Za­
wisza Bydgoszcz — Spartak Mińsk 
2:1 (1:1). Bramki strzelili.: 15 min. 
Waligóra, 41 — Nikolenko, 75 — 
Szreter. Sędziował Biskupski z 
Bydgoszczy. Widzów ok. 5 tys.

Mecz stał na przeciętnym pozio­
mie. Zawodnicy Spartaka grali nie­
źle techniczne, szybko 1 żywioło­
wo. Niestety, brakło im wykończe­
nia w sytuacjach podbramkowych 
Zawisza, mając cały czas przewa­
gę, grał chwilami lepiej, niż w 
niejednym spotkaniu. Ii-ligowym, 
jednak 1 jego strzelcom zabrakło 
celności w' decydujących momen­
tach. (P)

^Pilkaitofaa
PRAGA. Po. trzech, kolejkach 

spotkań o mistrzostwo I ligi pił­
karskiej Czechosłowacji ha;'czele 
znajduje się obrońca tytułu- mi­
strza — Dukla Praga. Drużyna ta 
wygrała wszystkie trzy spotkania i 
ma stosunek bramek ML y Dalsze 
miejsca w tabeli zajmuj*: /Dynamo 
Praga oraz Slovan Bratysława. W 
niedzielnych spotkaniach, Dypamo 
Praga pokonało Jednotę Koszyce 
3:1, Spartak Usti sprawił ogromną 
niespodziankę, zwyciężając Sparta­
ka Sokolovo 3:0. W dalszych dwóch 
meczach Tatran Presov wygrał z 
Dynamo Zilina 3:1, a Spartak Trna- 
va uległ Slovanowi 0:1.

MOSKWA. Odbyło się tu między­
narodowe spotkanie między I-ligo- 
wym zespołem Torpedo Moskwa a 
Vasasem Budapeszt. Mecz zakoń­
czył się zwycięstwem Węgrów 3:2.

KOPENHAGA, w pierwszym, eli­
minacyjnym meczu o puchar Eu-

ropy, mistrz NRF Schalke M poko­
nał mistrza Danii KB 3:0 (2:0).

PRAGA. Piłkarstwo czechosło­
wackie staje przed bardzo ciężkim 
egzaminem. W najbliższą sobotę i 
niedzielę piłkarze tego kraju spot­
kają się na czterech frontach z 
ZSRR. Pierwsze reprezentacje oby­
dwu krajów grać będą w Pradze. 
Zespoły juniorów spotkają się w 
Libercu. Drużyny B grać będą w 
tym samym dniu w Moskwie a 
młodzieżowe w Leningradzie.

BUENOS AIRES. Specjalna komi­
sja Argentyńskiego Związku Piłki 
Nożnej ukarała czterech reprezen­
tacyjnych piłkarzy tego kraju 3- 
lethim zakazem gry. Zarate, Me- 
nendez, Valro (wszyscy z River 
Flate) oraz Sanfilippo otrzymali 
trzyletnią dyskwalifikację za brak 
zdyscyplinowania podczas pobytu 
na mistrzostwach świata w Szwe­
cji.

Młode talenty

w reprezentacji Węgier
przeciw

BUDAPESZT, 27.8. (tel wt). 
Po niepowodzeniach w Sztok, 
holmie, najtężsi fachowcy wę­
gierscy zastanawiają się nad 
sposobem podniesienia pozio­
mu swego pilkarstwa. Aby 
umożliwić szybszy postęp swej 
czołówki, związek węgierski po­
stanowił m. in. zezwolić klubom 
I ligi na uzupełnienie składów 
graczami klasy niższej.

Każda drużyna I-ligowa mia­
ła prawo zwerbować sobie 
podczas ostatniej przerwy mię­
dzy rozgrywkami 5 piłkarzy klas 
niższych, (po jednym z jednego 
klubu). Wygląda to na przyję­
ty jia zachodzie, posezonowy 
zakup grazy, z tą jednak róż-
nicą, że na Węgrzech nie ma
mowy o żadnych, nawet naj- 
skromniejszycn kwotach.

Podobno akcja ta przeszła 
oczekiwania prezydium związ­
ku i wiele miodych talentów z 
prowincji oraz mniejszych klu­
bów, rozpocznie swą karierę 
w doborowym towarzystwie i 
pod kierunkiem najlepszych tre. 
nerów. Wywołało to, oczywiście, 
spore niezadowolenie w klubach 
klas niższych, ale ze względu 
na cel, jakiemu „to cesarskie 
cięcie" ma służyć, pogodzono się 
w końcu i w dolach nastąpił 
względny spokój'.

W nowej siedzibie Węgier­
skiego ZPN przy Placu Oktogo- 
na spotkałem kapitana związ­
kowego Lajosa Barotiego.

— Jak się pan zapatruje na 
spotkania z reprezentacją Pol­
ski?

— Uważam, że termin tego 
spotkania jest dla nas za wcze­
sny. W Polsce, jak wiem, odby. 
wają się obecnie rozgrywki li­
gowe, my natomiast rozpoczy­
namy ligę dopiero 30 bm. A 
przecież będzie to pierwszy wy- 
stęb naszej jedenastki po mi­
strzostwach świata i przywią­
zujemy do niego bardzo wielką 
wagę.

Czy może pan coś powiedzieć 
o przygotowaniach?

— Dopiero w tym tygodniu 
po raz pierwszy kadra nasza 
będzie miała wspólny trening. 
Potem będą już chłopcy syste­
matycznie trenować dwa razy w 
tygodniu. Pomimo, że mamy w 
sezonie jesiennym kilka spot­
kań międzypaństwowych (m. in. 
z Polską, ZSRR, Jugosławią) 
żadnego obozu treningowego 
nie urządzam. Dopiero na 3 dni 
przed wyjazdem do Katowic 
wszyscy piłkarze zostaną zgro­
madzeni razem.

W jakim składzie wyjeżdża­
cie do Polski?

— Bardzo trudno na to odpo­
wiedzieć. Chcę, aby do Polski 
wyjechali piłkarze znajdujący 
się w najlepszej formie, z dru­
giej zaś strony robię wysiłki 
gruntownego odmłodzenia skła­
du. Jednak krótki termin na 
przygotowania zmusza mnie do

SZKIELET GWARDII 
DLA ZESPOŁU B

Polsce
oparcia się na szkielecie jede­
nastki sztokholmskiej.

W bramce zagra Kovalik lub 
Torók.

A Grosics?
— Po jego skandalicznej grze 

w Sztokholmie trudno mi bę­
dzie jeszcze raz zaryzykować. 
Obrona i pomoc bez zmiany: 
Matral, Sipos, Sarosi — Szojka,
Bcrendi. Atak Blidai (San-
dor) Gortics, Tiohi, Molnar. Le- 
woskrzydiowy wyłoni się z trój 
k.i Fenyvesi, Dalika, Lenkei.

19-letni łącznik Gorócs — to 
w danej chwili nasza najwię­
ksza nadzieja na skalę Koscisa 
czy Puskasa. Lewy łącznik Mol­
nar zdobył w tym sezonie mia­
no króla strzelców ligowych. 
Mam wrażenie, że obaj nieje­
dnokrotnie postawią w trudnej 
sytuacji waszego znakomitego 
bramkarza Szymkowiaka.

Drużyna Polski B. która próbę 
swych umiejętności i formy przej­
dzie w Szczecinie, zestawiona bę­
dzie z następujących 16 graczy:

bramka: Stefamszyn i Stroniarz 
obrona: Eugeniusz Pohl, Grzy­

bowski, Budka
pomoc: Gawlik, Zientara, E. Sza- 

rzyński, Strzykalski
atak: Gawroński, Lewandowski, 

Machorek, Zb. Starzyński, Basz­
kiewicz, Soporek, Matlak.

Wymieniony jako ostatni kandy­
dat do reprezentacji B — Matlak, 
jest zawodnikiem Ill-llgowej Pros­
ny Kalisz, gorąco polecany kapi­
tanowi związkowemu przez trenera 
tej drużyny, b. wielokrotnego re­
prezentanta Polski — Peterka. 
Możliwe, że to utalentowany pił­
karz, szkoda tylko, że .przed powo­
łaniem go. do reprezentacji nikt 
z kapitanatu nie sprawdził naocz­
nie jego aktualnej przydatności. 
Wątpliwe te£ czy będzie okazja 
do wypróbowania go w Szczecinie, 
skoro z zestawienia powołanych 
zawodników niedwuznacznie widać, 
że w ataku drużyny B kapitanat 
chce .wystawić piątkę warszawskich 
gwardzistów, uzupełnionych ewen­
tualnie jedynie Soporkiem, czy 
Norkowskim.

Powołanie tylko 3 obrońców 
przesądza sprawę obsady tej linii 
w meczu przeciw Węgrom B. Wiel­
ka niewiadoma tkwi tyJko w po­
mocy, przy czym możliwe są różne

brać najlepszych, a tu jeszcze me 
bardzo orientuje sie w ich formie. 
Prawdopodobnie ostateczna decy­
zja — kto pojedzie na Węgry, do 
Anglii i Francji — zapadnie nie w 
Rzeszowie po sparringu. lecz do­
piero na obozie przygotowawczym 
bezpośrednio przed wyjazdem.

W rzeszowskim spotkaniu mają 
być wypróbowani:

bramkarze: Kornek 1 Uścinowicz 
obrońcy: Dymarczyk, Oślizło,

Szymczyk, C leszowi ec. Monica.
pomocnicy: Kaczmarek, Niero­

ba, Michel,
napastnicy: Gadecki, Nowara,

Lerch, Stemplowski, Marciniak, 
Jóźwialc, Gałcczka, Markiewicz, 
Drożdziok.
I wreszcie czwarty zespół piłka­

rzy polskich przeciw Węgrom, tych 
najmłodszych, ma być wyłoniony 
w dniu 31 bm. w Zielonej Górze. 
Wiceprezes PZPN odpowiedzialny 
za szkolenie naszej młodzieży, prof. 
Motoczyński. jedrie do Zielonej 
Góry z 2 drużynami. Jedna grać 
będzie z reprezentacją seniorów
okręgu, druga 
młodzieżową.

warianty obsady:
Zientara, 2. Strzykalski

Gawlik
Sza-

W. Wieromiej

rzyński. .7. Strzykalski — Zientara, 
4. Gawlik — Szarzyński. Ostatecz­
nie zadecyduje tu forma dnia i 
zgranie z linią ataku.

PIĘKNA JESIEŃ „ORLĄT”

Aż 19 zawodników poniżej lat 93 
powołano na mecz w Rzeszowie. 
Z nich ma powstać i drużyna na

fROCHĘ w cleniu mistrtnst-j 
* Eu.tpy, trochę w c.en u u 7 
kich wyczynów seniorów, nrz-n,. 
5“ tegoroczny sezon lekkoatie-“r7 
ny juniorów. Niespcoz.ewana n. 
razka naszych ciUop.-ów z Cu--ST 
Słowakami w ezas.e irójmetzu i 
Czethosiowacją i Rumunia n t 
wpiynęla na zwiększenie zaimek 
suwania młodymi adeptam: kro o 
wej sportu. Warto jednak 7aiac „ 
nimi, choćoy na krotko przeź ter ? 
rocznymi mistrzostwami Polsk 7. 
ich kategorii wieku, jakie „dcęda 

■ się w końcu bieżącego tygodnia «■
O.sztyme. Od piątku da niedzieli 
najlepsi nasi juniorzy spotkają u. 
w walce o pierwszeństwo, a waikj 
ta będzie na pewno bnrdzo zacięta 1 
obfitująca w interesujące moinentr

Pisaliśmy Już o juniorach z. ur 
szeregu konkurencji nie .jest na;. 
lepiej, że w czasie meczu z repre­
zentantami Humunii i Czechoslo-

reprezentacją

Składy obu zespołów kadrowych 
ustalone zostana na krótkim zgru­
powaniu we Wrocławiu, na które 
Komisja Młodzieżowa PZPN powo­
łała 29 juniorów. Są to najlepsi 
spośród ok. 230. którzy przewine- 

•11 się przez 2 turnusy tegorocznych 
obozów szkoleniowych.

Do Wrocławia zostali powołani: 
Wilczyński (Lech), Pytlas (St. Mie­
lec). Białek, Gorbat (Bud. Opole). 
Sieracki (Wł. Bieruń). Markowski, 
Suski, Stachura IŁKSk

Cebula, Gruszka. Wilczek (Zn-w 
Kat,), Hajnlsz, Stadek (Szombierki). 
Labiidź (Pol. Gdańsk), Wieczorek. 
Kaj (Konstal Ch,), Łyczak (Broń 
Pad), Śrubka (Lechia Gd), Kampa 
(GKS Gliwice),

Warmus (Dabski). Kajzerek 
(Świętochłowice). Korus (Pol. Pie­
kary). Beczko (Czarni Szcz), Kraj- 
czy (Piast Gliw). Brodecki (Arka 
Gd), Kosider (Welnowlec). Ga=z 
(Ruch Ch). Klimzn (Wirek) i Kosiń­
ski (Wl. Bielsko).

Ci z wymienionych chłopców, 
którzy najlepiej spiszą się w Zie­
lonej Górze, reprezentować beda 
w dniu 14 września barwv polskie 
przeciw Węgrom. " (a)

Szabliści stają na planszy

Apetyty jak nigdy 
szanse większe

a rzeczywistość?
S ZERMIERCZE mistrzostwa świata w Filadelfii osiągnę- 
® ly punkt, w którym budzą nasze szczególne zaintereso­
wanie. W środę rano na planszę wstąpili szabliści, by wal­
czyć o tytuł drużynowego mistrza świata, w piątek rozpocz­
nie się szabla indywidualna, a obrońcą zdobytego w Paryżu 
tytułu jest JERZY PAWŁOWSKI.

W tym roku apetyty są szcze­
gólnie wielkie. Od wielu lat 
szturmujemy już pozycje wę­
gierskie,. stale kwalifikując się 
do finału i od wielu lat natra­
fiamy zaporę nie do przebycia 
— doskonały zespół Węgier. Do 
tegorocznych mistrzostw przy­
gotowaliśmy się niezwykle sta­
rannie, nasza reprezentacja 
wyjechała do Filadelfii z bojo­
wym nastawieniem pokonania 
Węgrów i sięgnięcia po za­
szczytny tytuł. Trener Janos 
Kevey uważał, że „teraz albo 
nigdy" i robił wszystko co moż­
liwe, by zdobyć miano trenera 
mistrzowskiej drużyny świata. 
Apetyty pobudziły ladto wspa­
niałe osiągnięcia naszych spor­
towców w innych dyscyplinach

2000 kilometrów wspaniałymi szosami
po trasie XV Tour de Pologne (1)

sportu z lekkoatletami na czele. 
. Wszyscy wierzymy, że nasi 

chłopcy wytężą w Stanach Zjed­
noczonych wszystkie siły, że 
nie będą się oszeżędzać. Ale 
czeka ich niezmiernie trudne 
zadanie. Od lat trwa już hege­
monia węgierskiej szabli i nikt 
nic zdolat jej przełamać. Od 
czasu kiedy Węgrzy zdobyil 
złote medale na Igrzyskach O- 
limpijskich w Amsterdamie w 
roku 1928, jeśli tylko brali u- 
dział w mistrzostwach świata 
— zajmowali pierwsze miejsca. 
Tylko cztery razy podczas ich 
absencji w 1938, 1947, 1949 i 
1950 na opuszczony tron wstę­
powali Włosi. Od roku 1951 
Węgrzy nie opuścili już ani 
jednych mistrzostw świata, nie 
zwolnili także: ani na chwilę 
miejsca, na mistrzowskim po­
dium. Niemal identycznie wy­
gląda sprawa tytułu indywidual­
nego. Tylko jeden jedyny raz 
pasmo indywidualnych zwy­
cięstw szablistów węgierskich 
przerwał reprezentant Innej na­
rodowości. ;Byl nim Polak Jerzy 
Pawłowski, zdobywca zaszczyt-
hego tytułu mistrza 
Paryżu roku 1957.

świata w

może, właśnie na to liczymy, ale 
należy pamiętać, że w obecnym 
układzie sił światowej szermierki, 
kandydat do tytułu może czasem 
nie zakwalifikować się do finału, 
jak to zdarzyło się w Paryżu mi­
strzyniom olimpijskim z Melbour­
ne, florecistkorn radzieckim., A więc 
pierwszym zadaniem Polaków w 
Filadelfii jest finał, dopiero po­
tem, po rozpoznaniu sił przeciwni-
ków, będzie można 
ocenić ich szanse na 
tytuł. 4

konkretniej 
mistrzowski

walki indywidualne straciły co 
namniej 50 proc. atrakcyjności. 
Kierownictwo drużyny węgier­
skiej, postanowiło wycofać z tur­
nieju swoich szablistów, protestu­
jąc w ten sposób przeciw dopusz­
czeniu do udziału w mistrzostwach 
trzech byłych reprezentantów Wę­
giel^ którzy po Igrzyskach w Mel­
bourne odmówili powrotu do kra­
ju. Oczywiście w tych warunkach 
pozostali kandydaci do tytułu ma­
ją znacznie większe szanse, może­
my nawet spodziewać się udziału 
w finale więcej niż dwóch repre­
zentantów Polski. Przypuszczam 
jednak, że mistrzowi świata roku 
1958 poza radością ze zwycięstwa,
pozostanie w sercu trochę góry-
czy, że nie zdobył złotego medalu 
w walce z najlepszymi.

Ponieważ różnica czasu między 
Filadelfią a Warszawą wynosi 6 
godzin na naszą „niekorzyść” (to 
żnaezy, kiedy tam jest fi wieczór, 
u nas już północ), wiadomości z 
walk wieczornych dochodzą do nas 
z jednodniowym opóźnieniem. Tak 
więc w numerze bieżącym podamy 
tylko wyniki dzisiejszych rannych 
walk eliminacyjnych, w numerze 
sobotnim ostateczną kolejność sza­
bli drużynowej i ranne wyniki 
eliminacji walk indywidualnych, a 
w poniedziałek przedstawimy mi­
strza świata w szabli, który zdo­
będzie tytuł w sobotę w nocy cza­
su filadelfijskiego.

»jT EGOROCZNY Wyścig Ko- 
# larski Dookoła Polski świę­
ci podwójny jubileusz. Jest to 
bowiem XV kolejny wyścig i 
upływa akurat 30 lat od czasu 
kiedy w dniach od 7 do '16 
września 1928 roku, z inicjaty­
wy „Przeglądu Sportowego" zo­
stał zorganizowany przez WTC 
i „PS“ przy poparciu .Polskiego 
Związku Towarzystw Kolar­
skich pierwszy Tour de Po­
logne.

Osiem, etapów o łącznej długości 
1469 . km, tego historycznego wy­
ścigu rozgrywało się na drogach, o 
których ówczesny sprawozdawca 
,PS’’ tak między innymi pisał:... 
„a dalej znowu idzie szosa, zredlo- 
na obręczami chłopskich wozów na 
prawdziwe zagon)-, zgryziona ostry­
mi hufnalami, podartą i nie połata­
na”. Tak to wyglądały owe słynne 
drogi!

Trasa XV . Jubileuszowego Tuoru 
wygląda, całkowicie inaczej. 2(100 
kilometrowa szosa. z wyjątkiem 
przelotów przez niektóre wsie i 
miasteczka, to beton, asfalt i 
kostka granitowa. O ile więc tylko 
pozwoli na to pogoda istnieją 

. wszelkie warunki, aby w silnej 
konkurencji międzynarodowej ko­
larze uzyskali dobre rezultaty I po­
bili dotychczasowy rekord średniej 
szybkości wynoszący 38,4 km na 
godz. a uzyskany przez Mariana 
Więckowskiego w roku 1955.

Tegoroczny objazd trasy dokona­
ny został przez . wielokrotnego 
uczestnika Tour de Pologne, człon­
ka Zarządu PZKol Stanisława Wa­
silewskiego I przedstawiciela nś- 
szej Redakcji.

DWA LOTNE FINISZE 
NA I ETAPIE

maiconym leśnym krajobrazem. 
Urozmaiceniem sportowym natym 
odcinku będą dwa lotne finisze w 
Ostrowi Mazowieckiej i Zambro­
wie.

Gościnny Białystok, który od 1929 
roku dopiero teraz będzie miał 
okazję gościć tę imprezę kolarską 
wita nas kilkoma kilometrami nie­
zbyt przyjemnego objazdu po „ko­
cich. łbach”, aż do momentu do­
stania się na główna . arterię iriś- 
sla. Meta jest na stadionie Jagiei- 
lonii. do którego dojazd' przecięty 
jest w tym momencie rowem w 
związku z zakładaną tam kanaliza­
cją. Mamy nadzieję, że w dniu 9 
września przez rów ten będą mogli 
kolarze przeskoczyć po zbudowa­
nym w tym celu mostku.

Komitet etapowy, któremu pa­
tronuje Sekretarz WRN E. .Zalew­
ski, niezwykle skrupulatnie przy­
gotowuje się do przyjęcia kolarzy. 
Trudno wymienić wszystkich, któ­
rzy pragną, aby impreza ta na‘te­
renie Białegostoku wypadła jak 
najlepiej, ale na czele stoją prze­
wodniczący WKKF St. Bobrowski 
i Z. Hykiel, a „Gazeta Białostocka” 
objęła opiekę propagandową nńd 
wyścigiem na tym terenie. ,WKKF 
wyasygnował już 2.000 złotych na 
nagrodę.

Na wzór Wyścigu Pokoju biało­
stockie zakłady pracy chcą zorga­
nizować opiekę nad poszczególny­
mi zespołami. Tak. tu nie ma się 
co obawiać o organizację, więc je- 
dziemy dalej, to znaczy do Graje­
wa, dokąd kolarze przewiezieni bę­
dą autokarami dla skrócenia etapu 
do Olsztyna.

COS DLA ROMANTYKÓW

tyka! W Ełku nie należy przega- 
' pić lotnego finiszu.

W Olsztynie wpadamy na stadion 
Kolejarza, gdzie w dniu 10 wrze­
śnia będzie się odbywał mecz tu­
tejszego zespołu z Pomorzaninem 
Toruń. Olsztyn ma swoją markę w 
świecie kolarskim i chyba przyję­
cie takiej imprezy nić jest w tam­
tejszym OZKol nowością, tym bar­
dziej, że prezesem tej organizacji 
jest współpracownik nószej Re­
dakcji red. R. Zalewski. Całością 
przygotowań kieruje P. Wl. Ru­
siecki.

Etap III z Olsztyna do Gdyni 
prowadzi przez Ostródę, Małdyty, 
Pasłęk, Elbląg (lotny finisz). 
Gdańsk, Wrzeszcz (lotny finisz) na 
przepięknie położony tuż nad brze­
giem morza stadion Arki.

Pierwszy odcinek trasy w zupeł­
ności zastąpi wymagania zawodni­
ków. walczących o etapy górskie. 
Wijąca się wśród lasów szosa do 
Ostródy nie ma ani jednego odcin­
ka prostego w długości większej 
niż 100 mćtrów i położona jest na 
tak falistym terenie, że trzeba nie 
byle technika, aby mógł ją poko­
nać na pełnym gazie. A więc uwń-

; 4^ 4 i, < rzom. i190 kilometrów pierwszego etapu, widoki 
prowadzącego z Warszawy do Bia- «kiego, 
łegostoku. to szeroka szosa o beto- perły A
nowej nawierzchni otoczona uroz«

.Szosa z Grajewa do Olsztyna 
(185 km), to nie tylko piękny 
asfalt, przerywany jedynie we 
wsiach brukiem, ale przede wszyst­
kim Hczne zakręty i falistości, te­
renu. które dadzą przewagę lepiej 
zaawansowanym technicznie kola­
rzom.. Biada wrażliwym na piękne 

Urok pojezierza maznr- 
sKiego, a w szczególności jego 
perły Mikołajek, może wytrącić z 
tempa niejednego kolarza roman-

Teren Żuław to już krajoobrazo- 
wa nuda. Wisłę, przeskakujemy w 
Serowie przez most pontowy, któ­
rego funkcjonowania w dniu 11 
września w godzinach od 15 do 1Ś 
musi być zapewnione w Zarządzie 
Dróg Publicznych w Gdańsku i 
Zarządzie Dróg Wodnych . w Tcze­
wie (apel do Komitetu Etapowego 
w Gdyni).

Gdynia, miasto Kowalskiego i 
Pancka, zawsze powita radośnie 
wyścig kolarski większego kalibru. 
Nic też dziwnego, że organizacją 
przyjęcia kolarzy opiekują się: 
Przewodniczący WRN mgr j. wo- 
tek, Sekr. KW PZPR J. Machno, 
D-ca M. Woj. Kontradmirał Z. Stu­
dziński i jego zastępca Kom. Grze- 
nia-Romanowski, przew. WKKF B. 
Dymel, Dyr. „Arki” inź. G. Groch 
oraz przedstawiciele miejscowego 
radia i prasy. Sama jednak orga- 
nizććja leży w rękach przew. 
MKKF H. Pietkiewicza oraz Z. Jćl- 
skiego.

Jak nas poinformowali organiza­
torzy, przed przybyciem, kolarzy na 
stadionie odbędą się kolarskie wy­
ścigi australijskie oraz mecz piłki 
rowerowej. Kiedy nadjedzie zwy­
cięzca, zostanie on udekorowany 
wieńcem zrzuconym z samolotu 
przez miejscowy Aeroklub, 

Zakwaterowani tuż nad morzem 
uczestnicy wyścigu w Domu Mary­
narza i Hotelu Nadmorskim będą 
mieli w dniu 12.IX. dzień odpo­
czynku. Organizatorzy zapewniają 
im na ten czas przejażdżkę po 
zatoce- i rozrywkę, której''ńie .omi­
ja żaden zagraniczny turysta — 
koncert ną organach w Oliwie.

NAJCIĘŻSZY ETAP
Po dniu odpoczynku kolarzy cze­

ka najcięższy etap. Mała rozgrzew­
ka 20 kni, bez ścigania się od star­
tu honorowego w Gdyni do ostre­
go w Gdańsku przyda się każdemu 
przed trudami dwóch półetapów do 
Bydgoszczy (167 km) i dalej do To­
runia (88). Już na trzydziestym, ki­
lometrze w Tczewie czeka ich pre­
mia, a potem kręta falista, szosa 
z dwoma zakrętami koło Gniewa 
oznaczona trupimi główkami.

Półetap kończy się na skraju 
Bydgoszczy na stadionie Zawiszy, 
tamże dwugodzinny odpoczynek z. 
posiłkiem i znów na północ w kie­
runku Gdańska aż da mostu przed 
Chełmnem, przez który kolarze 
przedostaną się na prawy brzeg’ 
Wisły. Na moście posterunki MO 
z Torunia strzegą dozwolonej szyb­
kości 15 km. Zapytani jak będzie 
w dniu wyścigu twierdzą, że kola­
rze pojadą dowolnym tempem» a 
towarzysząca kolumna samochodo­
wa z dozwoloną szybkością. Spra­
wę tę musi rozstrzygnąć Komenda 
Główna MO w Warszawie.

Za mostem niespodzianka — pre­
mia górska. Tak. tu nie ma żadnej' 
przesady. Trzeba będzie. dobrego 
wspinacza, aby połknął tę pomor­
ską Meerane. Potem już jedynie 
utrudnienia na krętych uliczkach 
Chełmna i Chełmży i wpadamy ;do 
Torunia na stadion Pomorzanina.

Organizację w Toruniu .mieliśmy 
Okazję podziwiać w ciągu dwóch I

ostatnich lat. Krótko mówiąc: na 
medal. Są trudności w zakwatero­
waniu, ale dyrektor administracyj­
ny Uniwersytetu to zapalony ki­
bic, nie da spać kolarzom na dwo­
rze.

Protektorat nad etapem objęli 
przew. MRN T. Konarski, I Sekr. 
KM PZPR tow. Płodzidym. poseł 
Brzeski i Kom. Miasta. Wynaw- 
stwo jak zwykle w niezawodnych 
rąkach' przew. MKKF K. Osmań­
skiego.

NA TARGI JESIENNE 
DO POZNANIA

Etap V Toruń. — Poznań długości 
160 km prowadzi po dobrej szosie 
asfaltowej. Droga jest już mniej 
urozmaicona. Lotny finisz w Gnieź­
nie, mieście Millenium, ożywi nie­
co walkę na tej monotonnej trasie. 
Gniezno naprawia nawierzchnię w 
centrum, mamy ..jednak nrdzleję, 
że umożliwi kolarzom przejazd po 
najlepszych ulicach miasta.

Meta w Poznaniu jak w roku 
ubiegłym na stadionie Stali, gdzie 
przedtem odbędą się imprezy ko­
larskie.

Wojewódzka Rada, Narodowa w 
trosce o właściwą opiekę nad. im­
prezą delegowała na przewodniczą­
cego Komitetu Etapowego ob. ,; D. 
Osińskiego, który, przy pomocy 
OZKol uczyni wszystko, aby wy­
ścig był przyjęty Jak zwykle w 
Poznaniu. A trzeba wiedzieć, !że 
nie jest to okres łatwy, gdyż tegoż 
właśnie jdnia (14.IX.) jest otwar­
cie Targów Jesiennych oraz mię­
dzynarodowa impreza motorowodna 
„Expressu Poznańskiego?. Z po­
mocą kwaterunkowa przyszło jed­
nak kierownictwo Domu Studenta 
im. H. Sawickiej, a o, wyżywienie 
wyścigu dbać będzie Ośrodek Szko­
leniowy LPZ w sali Klubu Oficer­
skiego.

Opiekę propagandową nad im­
prezą zadeklarowały: Polskie Radio, 
Gaźeta Poznańska i Kurier Sporto­
wy. ■

Dalszy cłąg relacji’ z trasy XV 
Wyścigu • Dookoła 'Polski w nume­
rze następnym.

I Witold Domański

ków. Tym niemniej warto siw.®-. 
cizlć. że w większości wypadków, po­
ziom. choć n.e najwyższy (z 'wv. 
jąikiem może sprintów i h egow 
średnich) jest bardzo wvrownanv 
i walka o tytuły mistizcwskie mui 
być zacięta.

Mamy kijka konkurencji napraw­
dę pokazowych. Wymieńmy tu ma 
przykładu choćby nazwiska Hagu 
jeszcze juniorów — JUSkowia^a 
który w kilka dni po zawodach w 
Katowicach, gdzie ustanowi! shoj 
rekord na 100 m — 10.5, powtorzri 
ten rezmltat, JERZEGO — mimo za­
wodu jaki sprawił w trójmeczu — 
średniodystannowca dużej kiarty — 
jego rywala BARANA, czy docią­
gającego do ich poziomu TOCZKA.

W konkurencjach technicznych za­
wodnicy o wielkich talentach, to w 
skoku wzwyż — NOWAK i SOBO­
TA, a z miotaczy OBUCHOWICZ 
czy N1KIC1UK.

Nazwiska te gwarantują mis­
trzostwom olsztyńskm poziom, 
który zapewni im właściwą rangę. 
W Olsztynie jednak zobaczymy n;e 
tylko najlepszych jumorów. Ż po­
wodu odwołania meczu reprezen­
tacji młodzic-żowych RSFIIR i Pol­
ski, który miał się odbyć w począt­
kach września w Moskwie do Ol­
sztyna została ściągnięta przri 
PZLA prawie cała kadra, młodzie­
żowa. Tam będzie ona miała kon­
trolne zawody, które pozwolą zo­
rientować się w możliwościach na­
szych najmłodszych lekkoatletów. 
Jak dochodzą słuchy, w Sztokhol­
mie kierownictwo nasze doszło do 
porozumienia z kierownictwem lek­
koatletyki radzieckiej i nasi mło­
dzieżowcy wyjadą do ZSRR na 
mecz (prawdopodobnie jednak z 
Ukrainą) w terminie późniejszym. 
Olsztyński przegląd ptxwoulby zs- 
tem na skonfrontowanie sił przed 
tym spotkaniem.

Wśród zawodników kadry mło­
dzieżowej zobaczymy w Olsztyme 
m. in. Kowalskiego i Gadomskiego 
na 400 m. Kiczyłłę i Boguszewicza 
na średnich dystansach, plotkarzy 
Króla i Muzyka, oszczepników .łu- 
rękę i Brzoskowskicgo, a z dziew­
cząt Twardowską i Rychterównę 
w sprintach, w rzutach Kaczyńską 
i Krawcewiczównę, w skokach Ko- 
wolikównę.

Jak więc z tego krótkiego zesta-
wienia wynika Olsztyn 
świadkiem wielkiej rewii

będzie 
naszej

lekkoatletyki młodzieżowej. W Oi- 
sztynie będziemy mogli ocen:e 
jakie perspektywy ma królowa 
sportu, odnosząca ostatnio tak 
wielkie sukcesy.

Pierwszy rekord

mistrzostw
kajakowych

W piątek, sobotę i niedziele od­
bywają się w Bydgoszczy na to- 
rże Łęgnowo XX Kajakowe Mistrzo­
stwa Polski seniorów. .Juniorzy 
walczą o tytuły mistrzowskie oo 
raz dziewiąty.

Tegoroczne mistrzostwa zgroma­
dzą na starcie rekordowa iloś<- i-B 
zawodników, którzy pojada w P -0 
osadach. Uczestnicy mistrzostw 
należą do 38 klubów, co też 
rekordem, gdyż w 1956 roku w y*; 
gatach uczestniczyli członkowie :o 
sekcji. .

Wśród juniorów zgłoszono 
w KI na 500 m i 46 w K”. pona-1- 
to 20 czwórek. Ogółem w niistr:.o- 
stwach juniorów startować będzie 
279 osad.

Pocieszający jest fakt, że w kon­
kurencjach seniorów do wrscizn 
KI na 10.000 ni zgłoszono więcej 
osad, niż na krótkie dystanse.

W mistrzostwach uczestniczy ca- 
la polska czołówka z inistrzanil 
świata Kaplaniakiem i 7iolińsk!’’,i. 
Władze PZK wydały jednakże Ka- 
planiakowi zakaz startu na 
10.000 m.

Niestety, w dalszym ciągu je<t 
kompletny zastój w kanadyjkach- 
W jedvnkach zgłosiło sie zaleci”'.1’ 
6* osad, a w dwójkach - - dwie, wo­
bec czego biegi będą rozegrane in­
ko nic mistrzowskie, gdyż n?l- 
mniej muszą startować trzy osady.dlaczego 

Owszem
Jeśli mógł Pawłowski, 

nie mogłaby drużyna? Ccrgowski

««te» 1

Fragment spotkania, we florecie drużynowym podczas mistrzostw świata w Filadelfii. W1111' 
krotny mistrz świata i olimpijski Francuz d‘Oriola (z lewej) i Węgier Fiilop 

fot. CAF
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Ns ramionach rozentuzjazmowanych ludzi

Owacyjne powitanie
sztokholmskiej wyprawy

OWITANIE sztokholmskich f atletyki, którzy nie zważając 
bohaterów zaczęło się wte- groźne miny żołnierzy W(POWITANIh* sztOMK 
bohaterów zaczęło _.x 

dr Rtiy brli oni jeszcze odda- 
ipni o 20 min. drogi samolotem 
ocl Okęcia. Załoga samolotu rej- 
snweco SAS. lecącego z Kopcn- 
hani do Warszawy otrzymała 
rkncve dla polskich łekkoatle- 
t,\v — depeszę z gratulacjami 
od obsługi lotniska i wszyst­
kich oczekujących w Warsza-

,------- • miny żołnierzy WOP,
'przeskakują przez : parkan, o- 
gradzający lotnisko i wbiegają 
na płytę.

W Poznaniu skończyło się
królowanie kobiet

"pó wi-lądowaniu samolotu or­
kiestra 'kolejarzy powitała wy- 
f;s;laiących zawodników i trene­
rów marszem, a każdy z uczest­
ników sztokholmskiej wyprawy, 
których we wtorek powróciła 
16. otrzrmal wiązankę biało- 
czerwonych gożdzi ków.

pierwsze pocałunki, gratula­
cje uściski. Lekkoatleci odbie- 
raja gratulacje od delegacji 
Polskiego Związku Bokserskic- 
jo, która przybyła wraz z tre­
nerem Feliksem Stammem. 
Naszrch zawodników witają ro­
dziny. kibice, przedstawiciele 
klubów, do których należą i 
dziesiątki entuzjastów iekko-

Kontrola paszportów i odpra­
wa celna to dziś tjdko formal­
ność. I znów, wychodząc z bu­
dynku dworca, zagranicznego 
nasi reprezentanci ledwo przeci­
skają się , przez tłum publiczno­
ści. Każdego wita owacja. Nie

Owacje dla „Krzysia” 
w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ, 27.8 (tCl. Wb). 
We wtorek w godzinach wie­
czornych, przybył do Bydgosz­
czy, Zdzisław Krzyszkowiak. 
Dwukrotnemu m’strzowi Euro­
py gorącą owacją zgotowała 
ludność oraz miejscowe» wła­
dze.

Mistrzostwa świata

omija ona również sprawoz- 
dawcy Polskiego ; Radia, red. 
Bohdana Tomaszewskiego, który 
także otrzymał sporą porcję 
braw za swe doskonale spra­
wozdania.

w strzelaniu zakończone

25 medali
MCSKV/A. We wtorek. 26 bm. w 

Moskwie zakończyły się strzeleckie 
jrMfzostwa światu w konkuren­
cjach kulowych i śrutowych. Prz-*- 
rin*'.v one wielki sukces reprezen­
tantom Związku Radzieckiego — 25 
zlo.vch medali.

Pohwv zawiedli — nic zdobyli 
rarhiciió medalu. (Acencja TASS 
cpro<iowała wiadomość o zdobvrin 
przez Polko Krystynę Hasso bra- 
zmvei-^ medalu w meczu angiel­
skim. Po obliczeniu wvnikhw oka- 
r?lo sie. że trzecie miejsce zalcla 
Rmwmi-a Roso a Hassę była piata.)

Najlepsze miejsce wywalczył! w 
ostatnim dniu zawodów w strzela­
niu z karabinu wojskowego o Pu­
char ^ańnerheima. zajmując piątą 
pnzvcje.

W mistrzostwach piątą lokatę 
zdobyła także Polka Krystyna Pas­
er tr strzelaniu z kbks — „mecz 
anriolskp'. .ladwlea Smagur lndv- 
Mjdłia»nłc i Polki drużynowo w. 
strzelaniu z khks oraz drużyna' 
urnowa — zaiely w swoich konku- 
mtwlaeli sjestę lokaty. Są to. nie­
stety. jedyne „sukcesv". jakie u- 
daln sin wywalczvA naszym repre- 
yrntantnm na strzeleckich mistrzo- 
strach świata.

V.* ostatnim dniu . mistrzostw w 
trrzclamn z karabinu wojskowego

7CRR — 2T37 pkt. a indywidual­
nie trz” pinrwsze miejsca
ta’-e zawodnicy »*ndzirccv — THIU 

pkt. Itkls 552 i Perebcrcn
FtfzNc’-* przvherla do Warszawy

W autokarze, jad»cym do War­
szawy byi czas na pierwsze roz.mo- 

1 wy. Zwracamy się do RYSZARDA 
MALCHERCZYKA, który . jeszcze 
rok temu był najlepszym naszym 
trójskoczkiem, a w. Sztokholmie 
wyrówna! swój, rekord życiowy, 
majac wielką szansę na zdobycie 
medalu. . .

— Pierwszy raz od dłuższego cza­
su czułem się świetnie — nic mnie 
nie bolało, nic ini nie przeszkadza­
ło, skakałem jak w transie. Atmos­
fera tego stadionu była tak nała­
dowana, że musialy tam padać* 
świetne wyniki.

— Szkoda, ie przenieśli trójskok 
po trzech kolejkach na inna skocz­
nię — dodaje trener; GĄSSOWSKI 
— gdyby kończono go na tet sa­
mej, to nie ma mowy, by RUchow- 
ski czy Einarsson wyprzedzili na­
szych zawodników i mielibyśmy 
dwa pierwsze miejsca.

— A co z kontuzja Schmidta? — 
pytamy. '

— To nie była kontuzja, po pro­
stu złapał go kurcz —odpowiada 
Malcherczyk. — *Józek jest w świet­
nej formie.

— A pan? Czy teraz'pęknie wre­
szcie szesnasłka?

— Nigdy nic nie wiadomn. Do 
tej pory miałem niewiele startów. 
Teraz, mam jechać do Westfalii, a 
późnie! jeszcze będzie tyle -okazji 
do uzyskania dobrego wyniku. ■ że 
wszystko może się zdarzyć. W każ­
dym razie czuję sie dobrze i myślę, 
że będę osiągał lepsze wyniki» niż 

; na początku sezonu.
Dojeżdżamy do placu Defilad i 

nie wierzymy .-własnym oczom. Na 
placu, wo^ól trybuny kilkanaście 
tysięcy ludzi, którzy owacy lnie wi­
tają naszych lekkoatletów. 2eby sie 
dostać na trybunę, milicja musi 
tworzyć kordon.: Znajdują się 
kwiaty. Wszyscy są bardzo wzru- 

u.szenfc • Przemawia** w ' imieniu Pol­
skiego Związku Lekkiej Atletyki 
wiceprezes PZLA : nred.' Rybiński, 
potem wiceprzewodniczący GKKF 
Zajdel i w imieniu warszawskiego 
społeczeństwa, przewodniczący St. 
KKF Greniuch. Orkiestra gra „sto , 

Hat” nastrój świąteczny i wzru- ;
szający.

Na Marszałkowskiej przystają sa­
mochody, ludzie ciągle sypią się ze 
wszystkich stron. Tłum rośnie. Te- 

' raz przyjechał owacyjnie witany 
Janusz sidło, który w. imieniu za­
wodników dziękuje za opiekę, za 
umożliwienie osiągnięcia takich wy­
ników’ w Sztokholmie...

Uroczystość na placu Defilad So- 
biega końca. Wsiadamy do autoka­
ru i jedziemy przed hotel. Polonia. 
Tam znów tłumy. Nasi zawodnicy 
nie mogą wyjść. Sidło, Zimny, 
Makomaski i Malcherczyk wędru­
ją na ramionach rozentuzjazmowa­
nych ludzi do hallu hotelowego. 
Krzyszkówiak i Chromik, widząc 
„los” kolegów boją się wysiąść. 
Spieszą się na pociąg, początke-wo 
cncieli uniknąć uroczystości powi­
tania i jechać wprost na dworzec, 
teraz widać, że się cieszą, uczy ich 
są lekko wilgotne, widać wzru­
szenie — tego się naprawdę nie 
spodziewali. - Wreszcie, gdy tłum 
przed hotelem odśpiewał jeszcze 
raz „sto lat” mistrzowie długich 
dystansów zmuszeni do tego skan­
dowaniem ich nazwisk, wyszli na 
chwilę z autobusu i pozwolili się 

, „pobujać"... Potem zaraz odjechali 
na dworzec, a stamtąd do domu.

W „Polonii" natomiast; w czasie 
wspólnej kolacji rozmowa obracała 
się oczywiście znów wokół Sztok­
holmu. Kapitan naszej drużyny Ja­
nusz Sldio opowiadał Jak to dzień 
po dniu Polacy zdobywali sobie 
coraz większą sympatię i w końcu 
byłą dla widzów stadionu olimpij­
skiego taka kolejność: najpierw 
oczywiście Szwed —-potem inni 
Skandynawowie, a jak żaden ze 
Skandynawów, to Już Polak...

Trener Gąssowski opowiada, że 
inektórzy zawodnicy startowali zu­
pełnie jak w transie. Np. Piątkow­
ski, normalnie rzucał przez cały 
czas trwania konkurencji, ale do­
piero pb ogłoszeniu wyników’ zro­
zumiał, że zdobył tytuł mistrza 
Europy. Złapał się wtedy za gło­
wę, schował twarz w dłoniach i 
przez dłuższą chwilę siedział jak 
nieprzytomny,

Polacy zdobyli sobie niesłychaną 
popularność. Nasi trenerzy Gąssow­
ski i Kępka, którzy najczęściej by- 
1: w* ruchu, ponieważ każdego dnia 
startowali, nasi biegacze, znani już 
byli wszystkim porządkowym i 
mieli wolny wstęp • wszędzie...

Zapytana o najsilniejsze wrażenia 
z mistrzostw rekordzistka Polski w 
biegu na 400 m BEATA ZBIKOW­
SKA opowiada b biegu na 3C00 m 
z przeszkodami, kiedy to siedziała

kilka dni odpoczywać będą przed 
trudami podróży do Londynu na 
mecz Londyn — Warszawa.

CORAZ mniej wioślarek widzi się 
w Domu Akademickim im. 

Hanki Sawickiej. Większość opuści­
ła js(i gościnne miasto, wracając 
do swoich domowych pieleszy. Ich 
miejsce zajęli rośli,- barczyści męż­
czyźni w różnokolorowych dresach. 
Zresztą z tą barczystością to też 
trcchę przesady. No, bo przecież 
jak się trafi na sternika, to o ba­
ry trudniej. Ale powiedzenie jest 
powiedzeniem i od czasu do czasu

trzeba je wykorzystać na tak zwa­
nych lamach.

Jako pierwsi przyjechali Angli-
cy, a następnie
prawdę 

‘Mckt-nzie.
barczysty

doszlusowal na-
Australijczyk

Anglicy dojechali lio

obok żony Jurka Chromika.
— Edyta (p. Chromikowa), 

nieprzytomna. Mówiłam coś
była 

do 
onaniej trącałam Ją łokciem, a 

nie — wpatrzona w bieżnię 
działa i nie wiedziała o niczym in-

Na mistrzostwa Europy do Poznania Francuzi przysłali bardzo 
nieliczną ekipę •—jedynkę i dwójkę bez sternika. Na skiffie 
startuje Emil Clerc (nd zdjęciu), młody 24-letni wioślarz, z za­

wodu rybak znad jeziora Lemańskiego
Fot. Press-Sport

Zwycięstwa lekkoatletów
w Finlandii

nym, tylko o biegu. Sprawiała nie­
samowite wrażenie — była zupeł­
nie zimna.

— Denerwowaliśmy, się wszyscy — 
mówi WACŁAW GĄŚSOWSKL — 
Pierwszego dnia, gdy biegł „Krzyś” 
nr. dziesiątką, zaciskaliśmy z Jan­
kiem (Mulakiem) pięści przez cały 
niemal bieg. Gdy biegł Jurek na 
przeszkodach, przeżywaliśmy stra­
szne chwile w końcowej fazie, ale 
za to w czasie biegu na 5000 m Je­
szcze było 400 m cło mety, a już 
'gratulowaliśmy sobie podwójnego 
sukcesu.

Kolacja się skończyła, bohaterom 
sztokholmskim przybył do łańcu­
cha wspomnień jeszcze jeden wzru­
szający, dzień, a polska lekko- 

. atletyka odniosła jeszcze jeden 
wielki triumf. -. ..-

We środę w dwóch partiach 
przyjechała reszta naszych, nic 
startujących w Skandynawii i 
Niemczech lekkoatletów, uczestni­
ków Mistrzostw Europy w Sztok­
holmie. Na lotnisku i tym razem 
było sporo witających, choć oczyr 
wiście nie takie tłumy, jak'we‘ Wto­
rek. • ; ",•.

Jedynaczkę - mistrzynię — Bar­
barę Janiszewską witał mąż narę­
czem goździków. Było ich:. 24 
czerwone i jeden biały — na pa­
miątkę czasu 24.1, jaki przyniósł 
p. Barbarze zwycięstwo... Zaraź po 
odprawie celnej panie Janiszewska 
i Bibrowa wraz z mężami zapa­
kowały się do Simcl o. Bibrów 1

Siadem Pawłowskiego

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
SCHMIDT. Polska — 16.12: 2. Kre- 
jn*. ZSRR — 15.70; 3. Einarsson. 
Islandia — 15.59:

HELSINKI. Na zawodach w Hel­
sinkach startował OŻĆG, który w 
biequ na 10 km zajął pierwsze 
miejsce w czasie 29.36,6 przed Fi­
nem Sairanenem — 30.04,4 oraz 
Australijczykiem Powerem — 
30.12,2. Nasz reprezentant zwycię- 
?ył bez specjalnego wysiłku. Wpra­
wdzie przez cztery okrążenia pro- 
wadził Power, który z miejsca na- 
rzuc?ł ostre tempo, ale Ożóg do- 
czcili go na dalszych okrążeniach 
9 następ»^ uzyskaj znaczną prze­
wagę. Zmęczonego Australijczyka 
"vprzedzll również Sairanen.

w Helenkach startowało wie- 
1" czołowych uczestników mi­
strzostw Europy z innych państw, 
a także Attstralijczvcy. M; in. skok 
o tyczce wygrał wicemistrz Euro­
py Niemiec Preussger — 450 przed 
Finami Sutinenem — 430 i mistrzem 
Europy Landstroem — 430. Bieg 
na 3 krn z przeszkodami zakończył

zwycięstwom Niemca Hueneke 
^.,8.^2.2 przed Brllcą, CSR — 

Interesujący byl również bieg 
na. 3 km płaskie. Pierwsze miejsce 
^iąl w nhn Thomas (Australia). 
Mory niedawno ustanowił nowy re- 
;ord świata na 2 mile. Australij­
czyk zwyciężył w czasie 8.05.2. 
8 0^1 Niemiec Herrmann —

A Inne ciekawsze wyniki. 
!?i aP.e Jia mityngu w Helsin- 
jacr Lindroos (Finl.) wysrał rzut 

wynikiem — 
miejscć zajął Wę- 

- 53-48. Rzut miotem 
si? zuyclęstwem Wecra 

hIi. ka w biegu na 1zwycięży! Fin Vuorisalo —

4.08,0 przed Salonenem (Finl.) — 
4.08,2 i Ibbotsonem (Anglia) — 
4.10,1.

Udany był również występ. Po­
laków na zawodach, w Tampere, 
gdzie obok naszych reprezentan­
tów startowali zawodnicy Węgier. 
Czechosłowacji. Włoch i Hiszpanii. 
RADZIWOMOWICZ wygrał rzut o- 
szczepem wynikiem — 71.39. W 
pokonanym polu znalazł się m. in. 
Kulcsar, który na mistrzostwach 
Europy zdobył brązowy medal. Wę­
gier miał wynik o 3 cm gorszy od 
Polaka. Trzecie miejsce zajął Ma- 
kinen — 70.90. a czwarte Ojamo — 
70.60 (obaj Finlandia).

FABRYKOWSKI zajął pierwsze 
miejsce w skoku wzwyż — 190. 
«nalać ten sam wynik co Koskinen 
(Finl.).

Trzeci z Polaków GRYWAŁ
startował w biegu na 800 m, ‘zaj­
mując drugie miejsce w czasie 
1.51,0, Zwyciężył Niemiec'- Reinna- 
gel — 1.5Ó.6. Polak wyprzedził m. 
in. Hankę (CSR) oraz Hiszpana Ma­
rina. Startowało 13 zawodników.

ESKILSTUNA. Na słynnym sta­
dionie Eskilstuny, na którym został 
ustanowiony niejeden rekord świa­
ta. startowali wc wtorek, obok za­
wodników Innych państw również 
I Polacy, a oto ciekawsze rezultaty 
zawodów: ,• "

100 m: 1. Malmroos — 10.7, ty­
czka: 1. KRZESIŃSKt. Polska —.
4.20. 2. Lundberg, Szwecja2 ~ 4?m, 
3. Horvath, Węgrv — 4 m. młot: 
1. CIEPŁY, Polska — 62.93, 2. Zsi- 
votzsky, Węgry — 62.62. 3.Asp- 
lund. Szwecja —-: 61.77, 1500 m: 1. 
Rozsavolgyi. Węgry — 3.46.0, 2, 
JOCHMAN. Polska — 3.53.2, 3. An­
dersson. Szwecja — 3.55,0: 400 m: 
1. Pettersson, Szwecja —: 47.9. 2. 
Trollsas, Szwcc. ^-- 43.2, 3. KO- 
TLIŃSKI, Polska — 49,4. '

Berl.ua samolotami, tam wynajęli 
dwa mikrobusy Volkswagen i na 
czcereca, a W.aśctwte u^miu koj­
kach dojechali do Poznania. Tre­
nowali wspólnie z Australijczykiem. 
Obserwowaliśmy pewnego dnia taki 
trening. Angielska, czwórka'ze ster- ; 
niklem przejeżdżała: w dość ostrym 
tempie tor. Obok niej wiosłował 
Mckenzie, „dotrzymując kreku" 
Brytyjczykom. Na ok. 100 metćów 
przed metą sternik poderwał czwór­
kę do flnjszu. Australijczyk zu^ien- 
szył również tempo i... zwyciężył. 
A przecież czwórka Anglii to nie

Formę swoją pokazuje zresztą nie 
tylko na wodzie Bez przerwy yest 
w ruchu, psoci, żartuje, flirtuje, 
śmieje się od ucha do ucha — 
wielkie. Liczące 1.90 cm dziecko.

rr/ niedzielę wylądował specjalny 
samrl ot holenderskich Kali lot­

niczych KLM, przywożąc na pokła­
dzie ekipę Włoch. Kilku zawodni­
ków ma na granatowych dresach 
czerwone litery „Moto Guzzi" A 
więc to słynna ósemka. która swy­
mi zwycięstwami rr-zs^wk' nic tyt­
ko kraj, ale przy okazji znaną wy­
twórnię motocykli.

ułomki. Wniosek tego bardzo
peesty — Australijczyk jest w 
świetnej formie.

JM IEMCY w kcnkurencjach mę- 
skich reprezentowane są tylko 

przez osady z klubów zachodnio- 
niemieckich, ponieważ one właśnie 
odniosły zwycięstwa podczas elimi- 
racji w Duisburgu. Przypomina­
my. że wśród kobiet, skiffistka i 
dwójka podwójna huty z NRF, a 
pozestałe osady z NRD.

sze starty naszego reprezentanta 
mogłyby zakończyć się tragicznie 
— nawet trwałym kalectwem. Net 
jego miejscu pojedzie więc młody 
Klaus. Ale jest to tylko chwilowy 
ratunek dla dwójki. Również i Hen­
ryk Jagodziński nosi się z zamia­
rem opuszczenia jej. Jest on z za­
wodu inżynierem i otrzymał pro* 
pozycję objęcia jednego z kierow­
niczych stanowisk w budującym 
się kombinacie w Koninie. W ten 
sposób jeden z najmocniejszych 
punktów polskiej reprezentacji, wio-
ślarskicj przestanie istnieć.

W poznaniu zamieszkali 
rze w szkole pielęgniarek, 
tam doskonałe warunki i

wieśla-
Mają 

opiekę.

Kongres FiSA

odłożony
POZNAŃ, 27.8 (tel. wh), W śro­

dę odbył się w Poznaniu Kongres 
Międzynarodowego Związku To­
warzystw Wioślarskich (FISA*. 
Trwał on nie całe pół godziny. 
Otwarcia Kongresu dokonał wice- 
przewodniczący ’ FiSA pan Jacques 
Spreux. po czym powiadomi! ze­
branych o śmierci prezesa Gasto- 

>na Mullega. Delegaci uczcili pa­
mięć zmarłego prezesa FISA mi-
nutą milczenia. Następnie pan
Spreux. wygłosił wspomnienie po­
śmiertne o Gastonie Mullegu.

W dalszym punkcie porządku 
dziennego przyjęto regulamin na 
grody zespołowej dla najlepszej 
ekipy mistrzostw. Nagrodę, która 
po raz pierwszy przyznana będzie 
w Poznaniu. ufu'ndowral zmarły 
prezes Związku, a regulamin jej 
faworyzuje punktowo trudniejsze 
konkurencje.

Wobec żałoby w FISA. postano- 
■wiono następnie przełożyć Kon­
gres Związku ha termin później­
szy. Jak się dowiadujemy, ze źró­
deł dobrze poinformowanych d»?- 
legaci państw należących do FISA 
zbiorą się 26 listopada br. w 
Wiedniu.

Kongres dokona wyboru preze­
sa oraz omówi Jnne sprawy, a 
między innymi wypowie się na te­
mat proponowanego przez kilka 
państw organizowania co 4 lata 
wioślarskich mistrzostw świata.

\A1 czwórce ze sternikiem lenin- 
»» grodzkiego Dynamo wiosłują 
bardzo sympatyczni chłopcy. Miły 
jest zw^szcza szesnastoletni sternik, 
wiecznie uśmiechnięty, któru mimo 
młodego wieku zdob^d już dwa zło­
te medale (w tum jeden na Festi­
walu w Moskwie) oraz jeden srebr- 
nu — na m-strzostwarh. Europy w 
Duisburgu. Nie wszystkie rsady ra­
dzieckie są w naiwuiszej formie. 
Bardzo nierówno jeździ w tym se­
zonie Iwanow, na jedynce. Nato­
miast dwójka podwńtńa i dwójka 
bez sternika są podobno .w „bom­
bowej formie'*.

Ciągłe kłopoty ma ósemka. Po­
przednio miała ona niezbyt debrą 
łódź. Po regatach w Moskwie, kie­
dy wioślarze ósemki Trudu prze­
grali z osadą USA (Uniwersytet 
WaszyngŁońsuij, ta ostatnia podaro­
wała sawednikom radzieckim swoją 
łódź. Niestety, zaszła nowa kom­
plikacja — reprezentanci ZSRR są 
innego wzrostu i mają mniejszą 
wagę niż ich amerykańscy koledzy. 
Wobec tego znów nie bardzo mogą 
depasować się do lodzi.

JEŻELI już mowa o kłopotach 
ósemek, to trzeba wspomnieć o 

kłopocie, jaki mieli organizatorzy 
mistrzostw z wynalezieniem odpo­
wiedniej lodzi dla reprezentacyjnej 
osady USA, która poprosiła o wy­
pożyczenie jej sprzętu. Pc długich 
szperantach wzdtuż i wszerz Polski 
wynaleziono wreszcie łódź odpo­
wiednią do waoi i wzrostu chłopców 
z Ameryki. Nie jest ona pierwszej 
młodrści, ale trudno. Innej nie ma. 
Wybór jest więc ograniczony.

\»J poniedziałek i wtorek kilku kie- 
w roioni.ków FISA z sekretarzem 

generalnym, p. Riaolo, bawiło tu 
Warszawie, dokąd udało się w cetu 
zwiedzenia stolicy Zresztą na miej­
scu w Poznaniu też nie brakło 
atrakcji. Jedną z nich była wy-

gdyż dyrektor szkoły byl czynnym 
zawodnikiem a obecnie jest dzia­
łaczem wioślarskim.

SEKRETARZ generalny, p. Riaolo 
ogłosił 24 bm.. w czasie towarzy­

skiego spotkania uczestniczek mi­
strzostw. klasyfikacje za zwycięstwo 
zespołowe o puchar „Wiatraków 
Holenderskich**. Punktacja ta przed­
stawia się następująco: 1. ZSRR — 
39 pkt, 2.. Niemcy — 29, 3 Rumu­
nia — 23. 4. Węgry — 18, 5. Pol­
ska — 12.5, 6. Czechosłowacja — 7, 
8. Austria — 5.

Puchar Bukaresztu — nagroda za 
zwycięstwo w ósemkach oraz Pu­
char Jugosławii — nagroda za zwy­
cięstwo w czwórkach ze sternikiem, 
zdobyły zawodniczki radzieckie, na­
tomiast Puchar ZSRR w jedynkach 
otrzymała Węgierka Papp.

W. Korycki

Jubileusz 30-lecia 
KS „Przyszłość" Włochy
Klub Sportowy „Przyszłość" 

Włochy obchodzi w tym roku jubi­
leusz 30-lecia swego istnienia. U- 
roczystośct jubileuszowe odbędą sie 
w dniu 21 września br. we Wio­
chach.

deczka i zwiedzanie 
Kórniku.

zamku

W związku z tym Komitet Orga­
nizacyjny Obchodu 30-lecia istnie­
nia Klubu Sportowego ..Przy­
szłość” zwrócił się do naszej re­
dakcji z prośbą o opublikowania 
następującego komunikatu:

..Klub Sportowy ,.Przyszłość" —• 
Włochy ul. Flagowa 14 podaje do

Anglik William Hoyskyns 
triumfatorem szpady 
Ęiśielówa we florecie

UJ niedziele zjawiła się w Pozna- 
nlu drużyna polska, która prze­

bywała na zgrupowaniu w Kruszwi­
cy. Niestety, polscy wioślarze przy­
wiedli' -z sobą niezbyt pcmyślne 
wieści. Przede wszystkim zgrupo­
wanie było źle przygotowane or­
ganizacyjnie i przez kilka, pierw­
szych dni zamiast trenować- zawod­
nicy zajmowali sie sprzątaniem i 
urządzaniem kwater.

Poważnemu osłabieniu uległa 
pclska dwójka ze sternikiem. Zre-

wiadomości członkom byłym

tygnowął startu Zbigniew
Schwarzer, gdyż choroba dokucza 
mu bardzo. Zdaniem lekarzy dal-

członkom Klubu oraz sympatykom 
rozproszonym po kraju i poza jego 
dranicami, że w dniu 21 września 
br. odbędzie się we Włochach uro­
czystość związana z 30-leciem Jego 
założenia. W programie tej skrom­
nej uroczystości przewidziane są 
zawody sportowe i inne atrakcje. 
Z okazji Jubileuszu wydany został 
pamiątkowy znaczek o barwach, 
klubowych. Koleżanki i Koledzy 
rozproszeni po świecie — podaj­
cie swoje adresy do Klubu, a prze- 
ślemy Wam pamiątkowe znaczki."

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Ochyra z Moralesem 1:5. Prze­
ciwnikami Polaków byli jeszcze 
Salub i Pereda, którzy przegrali 
wszystkie swoje walki.

Węgrzy rozgromili Kubę 15:1, 
przy czym jeden punkt dla Kuby, 
uzyskał Rodriguez, zwyciężając 
Mendelenvl’cgo. Ze Stanami Zjedno­
czonymi Węg'rzy wygrali 9:1 i zno­
wu jedną walkę przegrał Mendele-

Dojechały do Krakowa. Reszta na- nyi. ulegając Nyllasowi 3:5. Węgrzy 
szych lekkoatletów również rozje- walczyli w składzie: Karpati, Men- 
chała się do domów, gdzie przez I delenyi, Gerevich i Horvath foczy-

któikm
Międzynarodowy molocross 

w Gliwicach
OKRfG katowicki Polskiego 

Związku Motorowego wspól­
nie z Gliwickim i Zabrskim Klu­
bem Motorowym organizuje 31 
sierpnia br. w Zabrzu międzynaro­
dowy molocross (terenowy wyścią 
motocyklowy!, w klasach 125. 250 
350 1 pow.. 350. Wyścig klasy 2.j0 
zaliczony jest jako eliminacja do 
rozgrywek o Puchar Europy (dla 
klasy 250).

Pierwszym zdobywcą Pucharu 
był, motocyklista , NRF,- MUller,.u a 
motocyklu Maico. W roku ubiegłym 
trofeum to zdobył ponownie Nie­
miec z NHF; Baltzenbacher. też na 
Maico,. W tym roku po dotychcza­
sowych 'eliminacjach prowadzi' re­
prezentant :Czechosłowacji. ’ Ćiżek 
na Jawie, mając zdecydowaną prze­
wagę punktową nad Niemcami i 
Szwedami. Motocross w Zabrzu jesl 
kolejną 7 eliminacją w. -tych roz­
grywkach. > ? :■

Do chwili obecnej swój udział w 
zawodach zgłosili reprezentanci* 
Austrii, Czechosłowacji., Danii, NRF, 
NRD i Szwecji.1 Oczekiwane są zgło­
szenia Węgrów. Zgłoszony jest m. 
in. ,dotychczasowy lider Ciżek.

Główna Komisja Sportowa Moto­
cyklowa PZM postanowiła, że pod­
czas, tych. zawodów rozegrana zo­
stanie i Jednocześnie 5 eliminacja

Poznań i Warszawa

zobaczą bokserów Jugosławii
27, bm- Przybyła na 

pnsk, • ,a- Hwlkania d0 Polsl<1 i’*’’ 
drużyna bokserska 

FuvrhOt a Tł,zla. skupiająca xw 
P.nin« । s^re2ach reprezentantów 
nip i- J^-rcejiowiny. Jugosławia- 

-u P^rwszym meczu spotkają 
ta 2 .,sie’’pnla w Poznaniu z War- 
han walczyć będą w

0 19 z warszaw-

jticosłowlańskie- 
dalek ^wodników:- Bran-
Lukl7 Mltrovic, Luqlc,
•We Zagorica, Dervl-
I K?urirszeS Davidovic, Keken 
kieronm ’ towarzyszą:"ic SL trener Davb

ędzfa Dzielić oraz Czengic.
-Svobody" walczy 

sinych mistrzów Jtigo- 
J onZJ - Mltrovic (po-
ńnrh i JJińsldc*°h lekkopób 
vidovjc,' L Wc oraz cf^ - Da'

Bardzo atrakcyjnie zapowiada sle 
mecz warszawski, w którym doj­
dzie do kilku interesujących poje­
dynków. W spotkaniu tym odbędą 
się następujące walki: Brahdalek — 
Czulłński, Kneżevic — Wojtowicz, 
Mltrovic — ' Ntedżwledzki, Lugic —• 
Koś (b. zawodnik Gwardii Rzeszów), 
Luklc — A. Łukomski, Novakovic 
— Guziński, Zagorica — Szyma­
niak, Derviszevic — Dampc.Fi- 
szek —• Klłś, Davidovic — Gugnie- 
wicz. . .

Bilety na mecz warszawski moż­
na będzie nabywać od 29 bm. w 
„Orbisie", iii. Bracka 16 oraz w 
Warszawskim Okr. Związku Bok-, 
sersklm a w dniu zawodów w ka­
sach przy hall Gwardii od godz.- 
14-ej,

Rozmawialiśmy z kierownictwem 
I bokserami- jugosłowiańskimi o 
czekających Ich spotkaniach.

Kierownik drużyny. Nlkic Neboj- 
sza spodziewa.,się łatwego zwycię­
stwa w Poznaniu, a poważnie oba-<

wia się o wynik meczu warszaw­
skiego. . ,

Natomiast trener zespołu Brani- 
-slav DavhHc jest zdania, że leeo 
wychowankowie uzyskają w War- 
szawie wynik remisowy.

— Jeżeli Mltrovic, Luklc i Da- 
vidoyic nłe będą musiełł wcześniej 
wrócić do kraju na specjalne zgru­
powanie przed meczem z Włochami 
(9.IX) to uważam,, że osiągną remis 
a nawet liczę na zwycięstwo.' Poza 
reprezentantami punkty ' powinni 
zdobyć: Brandelek, Novakovic I 
Derviszevic,

Mały Mltrovic miał wyraźnie 
speszoną minę, gdy dowiedział się, 
że jego przeciwnikiem jest sam 
Nłedżwlcdżkl.

— Bardzo. się cieszę, , że , będę 
mógł walczyć z tak doskonałym 
bokserem. Dam z siebie wszystko, 
nłe sprzedam tanio swej skóry.

OWSZYSJKiM

do mistrzostw Polski w motocros- 
sach. Zobaczymy więc na starcie 
całą czołówkę jeźdźców polskich w 
klasach 125. 250. 350 i pow. 350. 
Również wyścig klas 350 i pow. 350' 
odbędzie się w obsadzie międzyna­
rodowej. W 3.50 obok Polaków zo- 
baczymy Niemców i Austriaków i 
w kl. pow. 350 doskonałych Szwe­
dów.

Zawody odbędą się na najlepszej

wiście Horvath, a nic jak mylnie 
podaliśmy w rozmowie z Zabłoc­
kim w poprzednim numerze — Ha- 
morl. Harnori jest jednym z repre­
zentantów Węgier, którzy nie po­
wrócili do kraju po Igrzyskach w 
Melbourne. Za „przejęzyczenie" b. 
przepraszamy).

W drugim półfinale Związek Ra­
dziecki pokonał Francję 9:5 oraz 
Kanadę 15:1, a Włochy wygrały z 
Francją 10:6 I Kanadą 15:1. Najle­
piej w drużynie francuskiej bił się 
weteran Lefovre, wygrywając trzy 
walki z Comini, Ferrari i Narduzzl. 
Roulot odniósł dwa zwycięstwa z 
Narduzzl i ‘Calarcse. wreszcie naj­
młodszy Arabo wygrał z Ferrari 
5:1. Dla Włochów’ pb trzy zwycię­
stwa odnieśli Comini i Ferrari a po 
dwa Narduzzl i Calaresc. Na razie 
więc, rewelacja szcściomeczu war­
szawskiego Vladhniro Calaresc nic 
wykazuje najlepszej formy.

Równą formę w meczu z Fran­
cją wykazali dwaj rutynowani re­
prezentanci Związku Radzieckiego 
Kuźniecow i Rylski wygrywając po 
trzy walki, młody Mawlechanow 
odniósł dwa zwycięstwa a Tyszler 
jedno. W drużynie francuskiej zu­
pełnie zawiódł Fraise, nie wygrywa­
jąc ani jednego spotkania.

A więc czekamy na pierwsze 
meldunki z finałów. Jerli będą dla 
nas tak pomyślne jak dzisiejsze — 
nie będziemy narzekać.

w Polsce trasie motocrossów 
w Zabrzu, Biskupicach. Trasa 
jest całkowicie przygotowana i 
le konserwowana.

już

Strzały na łuk
W ostatnią sobotę i niedzielę 

(23—24 z sierpnia) na stadionie 
Sportowego Ośrodka Szkolnego 
„Agrykola" w Warszawie odbyły 
się zawody lifcznicze b mistrzo­
stwo okręgu warszawskiego, w 
których startowało' 18 zawodników 
i 5 zawodniczek. Najlepiej spisali 
się mężczyźni,' . którzy uzyskali 
lepsze wyniki od rezultatów osią­
gniętych na tegorocznych mistrzo­
stwach Polski w Poznaniu.

Reprezentant' Syreny B; Ma- 
czyńskr wynikiem 1004 -pkt. zdo­
był drugl raż w tym roku normę* 
na najwyższo odznaczenie łuczni­
cze — „Gwiazdę FITA" (aby zdo­
być Gwiazdę FITA ‘zawodnik musi 
uzyskać co najmniej' 1000 pkt.).

Z okazji mistrzostw przeprowa­
dzone .zostały korespondencyjne 
zawody międzynarodowe między 
reprezentacjami Warszawy, Mo­
rawskiej Ostrawy, i Wenecji.

Wynlld: seniorki: 1. M. Kon­
dracka, Syrena — 840, 2. Mali­
nowska, Syrena — G78, 3. Dyna, 
Syrena — 676. seniorzy: 1. 
Mączyński, Syrena — 1004, 
Kamiński, Syrena. — 964, 3. 
jączkowski, LZS Komarów 938,
4. Gierlach, Syrena — 914, 5. Mi- 
chajłow,-..Syrena — 843, 6. Wian­
kowski, Syrena- — 787.

W. grupie drugiej, w konkuren­
cji „2B" startowało 5 zawodników. 
Zwyciężył. Kawalczyński, Ośr. ,WF 
DRN Praga. Południe — 710 pkt. 
przed Rórczońcni, Syrena — 702 
I Kasińskim, Syrena — 643. Wśród 
Juniorek., zwyciężyła . Ewa Kochan- 
*ska. MKS ' Agrykola a wśród Ju­
niorów . M, , Mączyński, Syrena.

Następcy białego tronu 
walczą o mistrzostwo

Na kortach Legli 1 Sparty w 
Warszawie, rozpoczęła się we wto­
rek bardzo pożyteczna Impreza 
tenisowa — I ogólnopolskie mi­
strzostwa Polski młodzików. Ml- 
strzostwa rozgrywane są w trzech 
grupach: do lat 12, 14 | 16. W tur­
nieju, o .nagrodo Polskiego Związku 
Tenlsowceo udział blerze ponad 
150 młodych talentów. . Mistrzów 
poznamy W soboto, 30 bm w dniu 
zakończenia turnieju,'

FILADELFIA, 27.8. Wielkiej sztuki 
dokonał w finale szpady na szer­
mierczych mistrzostwach świata 
mistrz Igrzysk Wspólnoty Brytyj­
skiej, Anglik William Hoskyns. 
Walcząc przeciw silnej koalicji 5 
Włochow, którzy dwa dni wcześnie] 
zdobyli złoty medal w turnieju dru- 

■ żynowym, wyprzedził jednym zwy­
cięstwem wielokrotnego mistrza 
świata doskonałego Eduardo Mangia- 
rotti i stanął na podium zwycięzców. 
Przypominamy, źe sprawcą podob­
nej, dla nas bardzo miłej niespo­
dzianki był w, ub. roku w Paryżu 
Jerzy Pawłowski, wyprzedzając w 
finale szabli czterech Węgrów.

Hoskyhs walczył w finałach z du.- 
żym spokojem. Do finału zakwa­
lifikował się dopiero po wygraniu 
barażu z Anglesio (Włochy) 5:3. 
Guittet (Francja) 5:1 i Sajczukiem 
(ZSRR) 5:1. W finale miał już wy­
grane 3 walki, kiedy uległ Mangia- 
rotti’emu 3:5. Ó zdobyciu przez nie­
go tytułu zadecydowała ostatnia 
wałka z Włochem Delfino, Mangia- 
rotti miał wówczas dwie porażki i 
w wypadku przegranej Anglika o 
tytule rozstrzygnąłby dodatkowy 
pojedynek między dwoma rywala­
mi. Hoskjrns bił się jednak wspa­
niale, nie walcząc w sznadzie dru­
żynowej miał lepszą kondycję i wy­
grał decydujący pojedynek 5:2.

W ćwierćfinałach nie zanotowano 
większych niespodzianek; finaliści 
turnieju drużynowego mieli wyraź­
ną przewagę nad swymi przeciwni­
kami. Dopiero w półfinale pierw­
sza bomba: odpada zeszłoroczny 
mistrz świata Francuz Mouyal i 
wszyscy jego -rodacy Guittet, Huet. 
Dagallięr. Do finału zakwalifikowali 
się: grupa A — Czernuszewicz 
(ZSRR), Pellegrino (Wlochv), Pavesi 
(Wiochy), Bertinetti (Wiochy), gru- 
p,a,B ~ Czerników (ZSRR), Deltinó, 
(Wiochy), Mangiarotti (Wlochv), 
Hoskyns (Anglia). ’ -

Walki finałowe były niezwykle 
zacięte. O kolejności miejsc od 3 
do 5 zadecydowały różnice jednego 
trafienia. Dużę niespodzianką byle, 
także zajęcie trzeciego miejsca 
przez reprezentanta ZSRR Czernu- 
szewlcza. Jego rodak, młodzieżowy 
mistrz świata z Bukaresztu, Czerni­
chów uplasował się na 6 pozycji 
wyprzedzając dwóch Włochów. Oto 
końcowe wynikł:

1. Wiliam Hoskyns (Anglia) — s zw.
2. Eduardo Mangiarotti (Włochy) — 5 zw.
3. Arnold Czernuszctvlcz (ZSRR) — 4 zw.
4. Alherto Fcllegrino (Włochy) — 

4, 5. Giuseppe Delfino (Włochy) — 
4, 6. Walentin Czernichów (ZSRR) — 
3, 7. Carlos Pavesi (Wiochy) — 1, 8. 
Franco Berinettł (Włochy) — 1.

FILADELFIA, .27.8. Wielkim suk­
cesem reprezentantek Związku Ra-

; dzieckiego zakończyły się walki 
mistrzowskie we florecie kobiet. 
Tytuł mistrzowski zdobyła Kisielewa 
a wicemistrzowski Zytnikowa. B. 
mistrzyni świata Zabielina zajęła 
w finale ostatnie miejsce, wyprze­
dzając Jednym trafieniem mistrzy­
nię olimpijską z Melbourne, Angiel­
kę Sheen.

Pewną niespodzianką półfinałów 
było wyeliminowanie Amerykanki 
Mitchell, która zarówno w eliminac­
jach jak i ćwierćfinałach nie po­
niosła żadnej porażki. Na trudnej 
zaporze półfinałów potknął się rów­
nież nie byle kto, bo mistrzyni 
świata ż Rzymu 1955 Węgierka Dó- 
mclky, doskonale walcząca we flo­
recie drużynowym Francuzka Mail- 
lard oraz Niemka Mees. W półfi­
nałach najlepiej walczyła Zabielina 
i ją ogólnie typowano na złoty me­
dal. Wyniki półfinałów (po cztery 
kwalifikowały się dalej):

A — 1. Kisielewa ‘ (ZSRR). 2. Żyt- 
nikowa (ZSRR). 3. Kovacs (Węgry). 
4. Colombelli (Włochy), 5. Mitchel 
(USA), 6. Maillard (Francja). 7. D6- 
molky (Węgry), 8. Mees (SRF).

B — 1. Zabielina (ZSRR), 2. Sheen 
(Anglia), 3. Rejto (Węgry), 4. Ga- 
rilhe (Francja), 5. Schmidt (NRF). 
R. Goodrich (USA), 7. Romary (USA), 
8. Gorochowa (ZSRR).

Kisielewa była w finale bezkon­
kurencyjna. a o srebrnym medalu 
Żytnikowej zadecydował lepszy 
stosunek trafień. Oto wyniki fina­
łów :

1. Walentyna* Kisielewa (ZSRR) — 
— 6 zw.

2. Anna Zytnikowa (ZSRR) — 5 
zw.

3. Ildiko Rejto (Węgry) — 5 zw.
4. Bruna Colonibetti (Włochy) — 

5 zw., 5. Lajesnc Kovacs (Węgry) — 
3, Rence Garilbe (Francja) — 2, 
Giian Schoen (Anglia )-^-1, Aleksan­
dra Zabielina (Z^RR) — 1.

Klasyfikacja
siatkarek i siatkarzy
w mistrzostwach

i ważniejszych turniejach
DRUŻYNY KOBIECE:

I Mistrzostwa Europy — Praga 
1949 r.: 1; ZSRR, 2. CSR. 3. POLSKA, 
4. Bułgaria, 5. Rumunia, 6. Węgry, 
7. Holandia:

POLSKA, 5. Korea, 6. Chiny, 
NRF., 8. Austria;

II, Mistrzostwa Świata Paryż

Mistrzostwa Eurony Sofia
1950 r.: 1. ZSRR, 2. POLSKA, 3. CSR, 
4. Bułgaria. 5. Rumunia, fi. Węgry:

III Mistrzostwa Euroov — Paryż 
1951 r.: 1. ZSRR, 2. POLSKA, 3., Ju­
gosławia, 4. Francja, 5. Holandia, 
6. Włochy;

I Mistrzostwa Świata — Moskw* 
1953 r.: 1. ZSRR, 2. POLSKA, 3. CSR, 
3. CSR. 4. Bułgaria. 5. Rumunia, 
6. Węgry, 7. Francja, 8; Indie;

I MISM Bukareszt 1953 r.i
1. ZSRR. 2. CSR. 3 Bułgaria. 4. Ru-‘ 
munia, 5. POLSKA, 6. Francją;

Akademickie Mistrzostwa Świata 
— Budapeszt 1954 r.: 1. ZSRR. 
Rumunia, 3. POLSKA,'4. CSR, 5. Buł-
gąria, 6.< Chiny, Węgry, 8.
Austria; ■

IV Mistrzostwa Europy — Buka­
reszt 1955 r.: I. CSR. 2. ZSRR. 3. 
POLSKA, 4. Rumunia, 5. Bułgaria, 
6, Węgrj-;

II MISM — WARSZAWA 195-» r.t 
1, ZSRR, 2. CSR, 3.' Rumunia. 4.

1956 r.: i. ZSRR. 2. Rumunia. 3. 
POLSKA, 4. CSR, 5. Bułgaria, 6. Chi­
ny', 7. Korea. 8. NRD, fl. USA. 10. 
Holandia, 11. Brazylia, 12. Francja, 
13. Belgia, 14. Izrael. 15. Austria, 
16. NRF, 17. Luksemburg:

III MISM — Moskwa 1937 r.: 1. 
ZSRR, 2. POLSKA, 3. CSR, 4. Ru­
munia, 5. Korea. 6. NRD, 7. Chiny, 
8. Austria;

Akademickie Mistrzostwa Świata 
— Paryż 1957 r.: 1. POLSKA, 2. Ru­
munia, 3. CSR. 4. Luksemburg, 5. 
Liban, 6. Chiny; *

Turniej jubileuszowy PZPS — 
Łódź 1958 r.: 1. ZSRR. 2. POLSKA I, 
3. CSR, 4. Rumunia, 5. Bułgaria, 
6. POLSKA II.

DRUŻYNY MĘSKIE
I Mistrzostwa Europy — Rzym 

1948 r.: 1. CSR. 2. Francja, 3. Wio­
chy, 4. Belgia, 5. Holandia. 6. Por­
tugalia;

I Mistrzostwa Świata — Praga 
1919 r.: 1. ZSRR. 2. CSR. 3. Bułga­
ria, 4. Rumunia, 5. POLSKA, 6. Fran­
cja, 7. Węgry, 8. Włochy, y. Belgia, 
10. Holandia;

Przed mistrzostwami Świata

Polska ma szanse 
zaatakować pozycje 
wielkiej czwórki

Korespondencja własna „PS1
PARYŻ, w sierpniu

* '
mol 1 Robert ManJaudet. Młodzież

II Mistrzostwa Europy Sofia
1950 r.: 1. ZSRR, 2. CSR. 3. Węgry, 
4. Bułgaria, 5. Rumunia, 6. POL­
SKA;

III Mistrzostwa Europy —- Paryż 
1951 r.: 1. ZSRR. 2. Bułgaria. 3.
Francja, 4. Rumunra, 5. Jugosławia, 
6. Belgia, 7. Portuaglia, 8. Włochy, 
9. Holandia, 10. Izrael; ,

II Mistrzostwa Świata — Moskwa 
1952 r.: 1. ZSRR, 2. CSR, 3. Bułga­
ria, 4. Rumunia, 5. Węgry, 6. Fran­
cja, 7. POLSKA, 8. Indie, 9. Liban,
10. Izrael. 11. Finlandia;
I MISM — Bukareszt 

4. ZSRR, 2. Rumunia, 3. 
Bułgaria;

1953 r.:
CSR, 4.

Bf ISTRZOSTWA Europy ' w siat- 
kówce, rozpoczynające się w. 

kilku miastach ,■ Czechosłowacji 30 
sierpnia, będą • przebiegały pod 
znakiem zdecydowanej przewagi 
„wielkiej czwórki" siatkarzy CSR, 
ZSRR. Bułgarii 1 Rumunii, którym 
mógą tylko zagrozić jeszcze Pola­
cy i Jugosłowianie — taka opinia 
panuje we" francuskich kolach mi­
łośników tej dyscypliny sportu.

Jaka jednak, w tej nawyższej 
międzynarodowej klasie , będzie 
pozycja siatkarzy Francji?.

Trener państwowy Marce! Ma- 
thoro n!e ma żadnych złudzeń:

„Naszym* pierwszym, trudnym 
zresztą, zadaniem będzie zakwali­
fikowanie ślę do finałowej puli 
8 najlepszych zespołów. Niestety 
los nic byl dla nas szczęśliwy, 
„przydzielając" Francję do tńmpy 

.razem z CSR , i NRD. Gdybyśmy 
znaleźli się w jednej z pozosta­
łych grup zamiast Węgrów, Pola­
ków > lub Jugosłowian wywalczyli­
byśmy finał bez trudności. A tak, 
pojedynek z NRD nic będzie dla 
nas łatwy, zwłaszcza że nie ma 
wśród moich pupilów , aż 4 do­
brych zawodników; braci. Chabert 
(Jean 1 Roger) oraz Alain Berta*

jeszcze ich niestety nić zastąpi*.*, 
Reprezentacje Francji pod kie­

rownictwem trenerów M. Matho- 
re (mężczyźni) i Jacques Liou (ko-, 
błety) przeszły bardzo krótkie 
przygotowania, do mistrzostw J n- 
dąły się na spotkania trcningoxve 
z -NRD do Lipska I Drezna, skąd 
bezpośrednio przybędą 28 bm. do 
Pragi.

W chwili gdy piszę? tę infor­
mację, nie znane są leszcze wyni-' 
ki;spotkań Francja — NRD, Jakie 
by jednak nie byłv, -niewie­
le ; one wyjaśnią. Wypada tylko 
czekać na dzień 2 września, ktedv 
toina Zhńnlm Stadionie .w. Pradze, 
już w mistrzowskim pojedynku 
Francja — NRD rozstrzygnie się 
aktualna pozycja naszych siatka-

Akademickie Mistrzostwa Świata 
— Budapeszt 1954 r.i 1. Bułgaria. 2. 
CSR, 3. Węgry, 4. Rumunia. 5. POL­
SKA, 6. ZSRR, 7. Chiny, 8. Mongo­
lia, 9. Tunis. 10. Liban, 11. .Austria, 
12. Iran, 13. Holandia;

IV Mistrzostwa Europy Buka­
reszt 1953 r.: i. CSR. 2. Rumunia, 
3. Bułgaria, 4. ZSRR. 5. Jugosławia. 
6.* POLSKA, 7. Węgry, 8. Francja, 
9. Włochy, jo. Albania. 11. Finlan­
dia. 12. Belgia. 13. Austria;’. 14. 
Egipt-

II MISM — Warszawa 1955 r.: 
L CSR. 2. POLSKA, 3. Bułgaria, 
4. Rumunia, 5. Chiny, 6. Wiochy;
• III Mistrzostwa Świata — Paryż 
193C r.r ‘1. CSR, 2. Rumunia, '3. 
ZSRR, 4. POLSKA, 5. Bulglria, 6. 
USA, 7. Francja. 8. Węgry, 9. Chi­
ny. 10. Jugosławia. 11. Brazylia. 12. 
NRD. 13. Holandia. 14. Włochy, 
15. Portugalia, 16. Izrael. 17. Bel­
gia. 18. Korea. 19. Kuba, 20. Austria.

Turniej z okazji Kongresu MKOl 
— Sofia 1957 r.: i. Bułgaria, 2. CSR, 
3. ,ZSRR. 4. Rumunia, 5. Francja. 
6. Włochy;

Jeżeli mamy lut nadziei na fi­
nał w konkurencji . męsklel, to 
naęze siatkarki nie mają co ma­
rzyc o zakwalifikowaniu się do 
pierwszej ósemki., W Ich grupie 
Czechoslowaczkl (t Niemki z NRD 

ęo._, zk. «rządzenie, losu — nie 
dadzą Francuzkom żadnych szans. 
Jedyną pociechą Jóst f * 
nych grupach byłoby 
dobnie.

III MISM Moskwą 1931

2- CSR- 3- Rumunia. 4. POLSKA, 5. Bułgaria, 6, Francja, 
<. Chiny, 8, Japonia, (pula finało­
wa, startowało Jeszcze 7 zespołów). 

Mistrzostwa Akademickie Świata — 
Pary* 1957 r.t 1, Rumunia, 2. POL­
SKA, 3. CSR, 4. ZSRR, S. Bulaarla, 
f Fr-uicJa, (pula finałowa, startowa-zapett na po- i0 jeśzcre 5 zespołów).

Turniej w Belgii - Brukała
Raymond Meyer ’* P0Ł’

Berl.ua


§

%

Pierwsi w Budapeszcie 
zameldowali się pływacy ZSRR

BUDAPESZT, 27.8 (tel. WłJ. 
Do Budapesztu przybył iuż 
Sekretarz Genera my FINA 
Szwed Bertln Salłors. W wy­
wiadzie udzielonym przedsta­
wicielowi „PS" powiedz sl:

— jr.stem przekonany, że bę­
dziemy świadkami wielu zna­
komitych walk. Sport pływac­
ki poszedł naprzód siedmiom1* 
lowymi krokami, czego naj­
lepszym dowodem sa wyniki 
pływaków Australii, Ameryki,

Japonii. Ale 1 wyśrubowane . Urządziliśmy wiele - mlędzyna- 
rekordy zawodników Europy rodowych.zawodów I lokalnych
mówiąc te pływanie na starym Imprez. .. W naszej drużynie
kontynencie Jest też coś war-, bardzo? licz, na Sorokina, Ni­
le, kilina, Kóleśnikowa I sztafety

4xl0»m zmień; I I x 100 dow.Jako, pierwsi na Wyspie św-: 
Małgorzaty zameldowali się 
pływacy '■radzieccy. Zamieni­
łem kilka, słów ż ich trenerem 
Kltajewem.

Zkobiet powinny dobrze wy-
paśó ..Voog. wlktorowa’ i Ka- 
majowa. Nie. robię :z tego ta­
jemniej-. że chceniy być pierw- 

- Przygotowaliśmy się do ^«mktaeji drużynowej
mistrzostw nadzwyczaj starań- męzczjzn.- 
nie — 'mówi trener Kitajew. • W. WieromieJ

Największa batalia pływacka

aa LATA temu, 18 sierpnia na 
Wfc najpiękniejszej i najnowszej 
pływalni Europy, położonej w ser­
cu Budapesztu, rozpoczęły r-ię 
pierwsze m.strzostwa starego kon 
tynentu w pływaniu.

Za kilka dni, 31 sierpnia, na tej­
że samej pływalni, otoczonej ol­
brzymimi drzewami, gęsto rozsia­
nymi po Wysp'e św. Małgorzaty, na 
siupkach startowych stanie znowu 
około 600 najlepszych pływa 
ków z kilkunastu krajów Eu­
ropy. Mistrzostwa pływacK e stare­
go 'kontynentu następujące trady­
cyjnie w kilka dni po zmaganiach 
lekkoatletów, należa dn najwięk­
szych i najpoważniejszych imprez 
sportowych w święcie.

Czy będą one tak ciekawe, tak 
pasjonujące, jak niezapomniane mi­
strzostwa w Sztokholmie? Dla nas 
na pewno nic. gdyż w Budapesz­
cie, w przeciwieństwie do Sztok- 

■ holmu, nasi zawodnie}’ nie odegra­
ją większej roli. Nie oni będą się­
gać po medale i zwycięstwa.

10 najlepszych 
w Europie
100 M DOW.

Rekord Europy — Cockle Gaste- 
laars, Holandia 1.03,9 (1938)
1. Gastełaars, Holandia 1.03.9

■ 2. Woog. ZSRR LOKO
? 3. Jobson, Szwecja 1.05,2
i 4. Wiłkinson, Anglia 1.05.7
i 5. Kraan, Holandia 1.06.0
16. Steffin, NRD 1.06.3
"■ 7. Sanderson, Holandia 1.01.4

Larsson, Szwecja 1.06.4
Grinham. Anglia 1.06,4

’ Thorstaindottier, Islandia 1.06,4

j 400 M DOW. '

! Rekord Europy — nieustalony —
minimum 5.02,o.
11. Kok, Holandia 3.02,4
^2. L. de Nijs, Holandia 5.05,2
• 3. Balkcnende, Holandia 5.05,4

J.4. Koster. Holandia u 3.03.9
i 5. Schimmel. Holandia 5.06.1
■ 6. Rae, Anglia, 3.12,2
j 7. Woog, ZSRR 5.12.5
i 8. Wilkmson, Anglia 5.13.1
f 9. Ferguson, Anglia 5.13.5
10. Larsson, Szwecja 5.14,9

j 100 M GRZB. -
i Rekord Europy — Judy Grinham, 
Anglia 1.11,3 (1938).
; 1. Grinham. Anglia 1.11.9
: 2. Van Yelzen, Holandia 1.12.3
? 3. Edwards, Anilia 1.12.6

1 4. Kamajewa, ZSRR 1.13,3
? 5- Troost, Holandia -1.13.6
ś 6. L. de Nijs. Holandia 1.13.7
; 7..Wiktorowa, ZSRR 1.13.8
i 8.- Both, Rumunia 1.13.9
■9. Van Alphen, Holandia 1.14.1
30. Dobber. Holandia ,1.14,4

p 100 M MOT.
{ Rekord Europy — Atie Voorblj,
^Holandia 1.10,5 (1936).
’ 1. Kamajewa. ZSRR 1.12.3
■ 2. Voorblj. Holandia 1.13.0
( 3. Lagerberg, Holandia 1.14,1

4. Gosdcn. Anglia 1.14,2
5. Skupiloya^ ĆSR 1.15,0
6. Poznjak, ZSRR 1.15.2
7. Wrann. NRD 1.15.3
8. Lundquist. Szwecja 1.15.5
9. Larsson. Szwecja 1.15,6.. ------...... ---------... 1.15,6

18221933
den Haan,

A poza tym IX Mistrzostwa Euro­
py w pływaniu są, jak każda wiel­
ka impreza, interesujące, pełne 
niespodzianek, zmagań nie tylko 
zawodników, ale i całych repre­
zentacji narodowych.

W 1.926 rokit w Budapeszcie nie 
startowały jeszcze kobiety. Dlatego 
też, chcąc wynagrodzić im tę 
krzywdę, historię mistrzostw roz- 
poczniemy właśnie od kobiet.

Historia mistrzostw w punktacji 
zespo.owej notowała zawsze ; _ ^pl- 
Lrzymią przewagę Holandii, na­
stępnie jedno zwycięstwo druży­
nowe Danii w 1947 i:oku . i Węgier 
podczas ostatnich mistrzostw,;w. TUr 
rjme. Dzisiaj młodziutkim holen­
derskim rekordzislkom świata wy­
rosły w Anglii, Zwiążku Radziec­
kim, czy Niemczech groźne prze­
ciwniczki, mające wiele apetytu i 
duże możliwości na zdobycie, me­
dali i punktowanych miejsc w fi­
nałach wyścigów: joo m grzb., JM 
m mot., 290 m klas. A w innych?

W CRAWLU HOtENDERKI 
BEZKONKURENCYJNE

W najkrótszej i najszybszej, kon­
kurencji mistrzostw — lOą. m dow., 
sadząc po dotychczasowych wyni­
kach, pierwsze miejsce powinno 
przypaść w udziale 16-letniej Ho- 
iendcrce, Cockie Gastełaars,' po­
siadaczce rekordu Europy na 100 m 
A 1.03.9. Będzie ona miała do 'po 
mocy koleżankę — Geertje Kraan, 
która jest nie bez sżans na 
srebrny medal. Jedyne poważne 
niebezpieczeństwo może grozić 
Holcndcrkom ze strony zawodnicz­
ki ZSRR Ulvi Voog i Szwedki Kate 
Jobson — ń<e tak jednak doświ.ad 
czonych i obytych z wielkimi iur- 
niejami zawodniczek.

Sensację wśród speców pływac­
kich wzbudziła decyzja Holender^ 
skiego Związku Pływackiego, który 
najlepszą obecnie pływaczkę. na 
400 m dow.. znaną dobrze .w Pol­
sce. Mary Kok, wytypował ,na mi­
strzostwa do... rezerwy. Holendrzy 
uważają, że Mary nie pływa tak 
dobrze jak ją na to stać ą nie po­
winna reprezentować, barw swego 
kraju. Chyba dostatecznie' świad­
czy to, że Holandia ma bogate re­
zerwy pływackie.

Holenderki Jans Koster v| Córcie 
Schimmel są w. stanie wyprzedzić 
każdą crawlistkę Europy «na dłużr 
szym od 100 m dow. dystansie..- Py­
tanie tylko, która z nich; .będzie 
p. er wszą. 17-letnia Koster jest 
starsza i wytrzymalsza, ?■. 15-Ietnia 
Schimmel dysponuje większą szyb­
kością, poza tym jest ona przewi­
dziana na następczynię Kok, mo­
że więc ona? — t-;

Skończyły się • konkurencję era*- 
v.lowe i... zakończyła się hegemonia 
llolenderek. Mistrzyni olimpijska 
na loo m grzb. 1 jednocześnie re- 
kordzjstka świata — Angielka Ju- 
dy Grinlnm wraz ze swą; rodaczką 
Margaret Edwards stanowią równy 
i ciężki do pokonania tandem. W 
tej właśnie kolejności Angielki za? 
jęły dwa pierwsze miejsca na 
Igrzyskach Olimpijskich ’w Mel­
bourne. Wydaje się, że podobnie 
stanie się w Budapeszcie,

Ale czy pozwolą na toi .była re- 
kordzistka świata — 14-łetnia Ho- 
lenderka Ria van Vo!zeń, rewela 
cja pływacka ostatnich dni, Ro­
sjanka Larisa Kamajewa i doświad­
czona. zahartowana, w niejednych 
zawodach druga Holenderka t- 
Lenje de Nijs? Te zawodniczki 
uraz z t4-letnią nadzieją pływać? 
twa radzieckiego . Wiktorową ■ poi- 
dzielą pomiędzy siebie' . medale, 
pierwsze miejsca i .sławę najlep­
szych ‘'rzbipcistek.

W MOTYLKU ROSJANKA?
Jeszcze nie tak dawno w ,etylu 

motylkowym nazwisko Holenderki

Atle Voorblj mówiło wmo za s’e- 
bla.' 14-letnia, rebprdzlstka świata 
wszędzie i przez wszystkich była 
typowana na. mistrzynię Europy. 
Dziś, mając nieco słabsze wyniki, 
musiała ustąpić miejsca w dzie­
siątce najlepszych nieznanej jesz­
cze- w ubiegłym roku Rosjance Ka- 
majewej.- i nie ■ wiadomo, czy w 
bezpośredmm spotkaniu zdoła je 
odzyskać.; Oprócz . Voorblj i Kama- 
jewej dó mćdalów kandyduje Ho- 
londerka . Tineke Lagerberg, a do 
finałów sympatyczna, oglądana już 
na. pływalni Legii, Czechosłowaczka 
Marta Skupilova,; .Rosjanka . Pnź- 
njak. -Niemka Wrann <NRD) oraz 
Szwedka Brigltte Lundąuist.

Aż czterj' przedstawicielki NRD 
znajdują się w pierwszej dziesiąt­
ce najlepszych żabkarek Europy, 
a rekordzistka świata Holenderka 
Ada den Haan jest zaledwie piąta. 
Jednak właśnie ją trzeba brać prze­
de wszystkim pod uwagę przy po­
dziale medali w wyścigu na 200 m 
klas.. Ta doskonała pływaczka w 
Melbourne nie zdobyła złotego me­
dalu. tylko dlatego, że Holandia 
wycofała się z Igrzysk, w Buda­
peszcie Ada powinna być jeśli nie 
pierwsza, to w każdym bądź razie 
w czołowej trójce, do której pra­
wo wstępu mają— Niemka Walter 
i rewelacja Igrzysk Wspólnoty Bry­
tyjskiej w Cardiff — Lonsbrough.

Oczywiście nie należy się dziwić, 
jeśli. len porządek rzeczy zmienią 
pływaczki radzieckie Uussmees i 
Kowalenko, albo rekordzista świa 
ta na m klas. Niemka Bayer 
(NRD). Poziom 2CO m klas, w Eu­
ropie jest nadzwyczaj wysoki. a 
łożnice dzielące jedną zawodniczkę 
nd-drugiej tak. niewielkie, że w 
bezpośredniej - walce ,o pierwszych 
miejscach . będą decydować centy­
metrowe różnicę ha mecie.

Witold Duński

Dotychczasowe
mistrzynieEuropy

Nr 157 Warszawa 28.VIII.1958 r.

Fot. Arc.hz.vum „PS”

ten nieznany...
CZWÓRKA czołowych szosowców

polskich w składzie: Bogusław 
Fornalczyk, Stanisław Królak, Je­
rzy Pancek 1 Wiesław Podobas,

Jak z powyższego wynika zdoby­
liśmy zdaje się bardzo cennego re­
prezentanta.

Wielu powołanych, u mało wybranych

REiMS TRUDNĄ PRÓBA

dla kolarzy
kilka dni. w najbliższą so- 

botę. 30 bm. piątka naszych 
kolarzy szosowych stanie w Reims. 
we Francji na starcie wyścigu o 
mistrzostwo świata. W bialoczerwo- 
nych koszulkach pojadą ostatecz. 
nie: Bogusław Fornalczyk. Stani, 
sław Królak, Jerzy Pancek, Wiesław 
Podobas i nasz rodak, stale za­
mieszkały w Belcii, Tadeusz Wie- 
ruckł.

Jakie możemy wiazać nadzieje z 
piątym już po wojnie udziałem na. 
szych reprezentantów na mistrzów, 
sklej trasie? Jak są przygotowani 
i czy możemy mieć pewność, że nie 
powtórzą sie tym razem katastro­
falne starty na poprzednich' mi­
strzostwach w Ltigano i we Frasca 
ti?

Wbrew dotychczasowym zwycza. 
jom. w cronie naszego zespołu 
jest zawodnik, zamieszkały poza 
granicami kraju. Wierucki. Kim 
Jest ten zawodnik, który -zdobył so. 
ble prawo udziału w polskiej dru­
żynie na mistrzostwach świata'' 
Nazwisko Wleruckiego widnieje na 
czołowych miejscach w szeregu wy 
ścigach w Belgii w ubiegłym sezo. 
nie. a w tym roki.i... Co reprezen­
tuje Tadeusz Wierucki w tym se­
zonie, niech wystarczy opinia, ja. 
ką usłyszeliśmy o nim od jednego 
z dziennikarzy brukselskiego 
„Les Sports". Otóż w rozmowie te. 
lefonlcznej przed kilku dniami 
dziennikarz ów oświadczył nam:

„Zazdrościmy wam. że w polskiej 
ekipie startować bedzie Wierucki. 
Jest on tak wartościowym szosow­
cem. że gdyby m:ał obywatelstwo 
belgijskie, reprezentowany nasz 
kraj w Peims w wyścigu o mistrzo­
stwo świata dla amatorów".

Taka jest- opinia za granicą o 
Winnickim, możemy wiec chyba 
być spokojni. 7.e pojedzie on do. 
brze na mistrzostwach w naszych 
barwach. A pozostała nasza czwór, 
ka?

— Jest ona przygotowana do mi­
strzostw o wiele lepiej niż wszyst­
kie poprzednie — powiedział nam 
wiceprezes PZKol. i trener w jed. 
nej osobie. Zygmunt Wiszninkj. — 
Reprezentuje też wyższy poziom, 
niż to bywało w latach ubiegłych 
przed mist-zostwami.

Podobna opinię wyraża i drucl 
trener naszych kolarzy, Józef Ka. 
piak:

— Nie ma przeszkód, abyśmy tym 
razem odegrali na mistrzostwach 
poważnejszą rolę, niż to bywało 
dotychczas. Kolarze są dobrze 
przygotowani i — co Jest ogrom­
nie ważne — wyposażeni w sprzęt 
niezbędny do jazdy w warunkach, 
jakie będą w Reims,

TE warunki — to przekrój tra- 
sv wyścigu mistrzowskiego. 

Jest ona bardzo trudna, gdyż na

okrążeniu długości 19,7 km znaj, 
dują się dwa poważne wzniesienia: 
Mery i Calvalre. Pierwsze kolarze 
napotkają Iuż po 2.4 km nd startu. 
Jest ono długi? ..około 2 000 ml i 
przypomina wspinaczkę na trasie 
z Karpacza do Bierutowic. Drugie, 
na około 7 kin od startu — jest 
jeszcze groźniejsze Uczestnicy 
wyścigu o mistrzostwo świata np. 
dą mnsleh pokona»- nba wzniesie­
nia aż 9-krotnlr na trasie łącznej 
długości 1.7,929 km. Nie jest to 
bagatelka I obaj nasi trenerzy nie 
tają, że dla naszych reprezentan­
tów wyścig będzie bardzo trudny.

— Krótkiej wspinaczki nie oba. 
wiają się oni — mówi Z. WKznic- 
ki — natomiast zwłaszcza pi**w- 
sze wzniesienie, ze wzaledu na dłu­
gość podjazdu, nie będzie łatwe.

TAKIE są trudności trasy. a 
jakich konkurentów napotkają 

nasi Peims? Krótko mówiąc: 
wspaniałych i bardzo licznych. 
Wystarczy zapoznać się choćby z? 
składami zespołów naszych naj. 
bliższych sąsiadów Zarówno ZSRR 
jak i NRD wysyła no mistrzowskie­
go boju pełne sz»>tk,. Obi? są 
świetnie znane naszym kolarzom 
którzy startowali z nimi I — nie- 
«trty ’ — przegrywali niejcdnokroK 
nie.

A więc przed? wszystkim kolarze 
radzieccy: mistrz ZSRR i drugi w 
tegorocznym Wyścigu Pokoju. Bo­
rys Biebienin. dalni Kolumblet i 
wicemistrz ZSRR. Klewcow — trój­
ka faworytów, jak powiedzieli nam 
fachowcy radzieccy w rozmowie te­
lefonicznej 7. Moskwą, wreszcie: 
Kapitonow. Koledow 1 nieznany 
jeszcze bliżej naszym kolarzom, 
trzeci na mistrzostwach ZSRR.Oli- 
zarienko.

Kolarze NRD walczyć będą na 
mistrzowskiej tra«i<» pod „batutą” 
Taeve Schura; w zespole poiadą 
tak bardzo dobrze znani: Adler, 
zwycięzca wyśrlgu Dookoła NRD. 
Haóen. dalej: Echstein, Schober > 
Stolper.

WYMIENILIŚMY ledwip 12 na.
zwisk. ale wystarczy to. aby 

zorientować <ie w niezwykle groź­
nej konkurencji, jaką spotkają na 
st reprezentanci w Reims. A prze­
cież wspomnieliśmy dopiero tylko 
o na^ch sąsiadach, z których 

I każdy jest mocnym przeciwnikiem 
dla 'biak-»'*/prw«uiyrh. a nrzywśrie 
wśród ponad setki uczestników 
wyścigu o mistrzostwo świata bę­
dzie ich znacznie wiecej. Wystar. 
czy wspomnieć n Belgaeh. Wio­
chach czy Francuzach, którzy bę­
dą reprezentowani w Reims przez 
pełne, 6.osobowe zespoły.

Zacznljmy od Belgów. Zdumie­
wający jest fakt nienotowanej

wśród innych państw zmienno-., 
nazwisk reprezentantów to-on*'-' 
ju Przypomuijmy choćb-’ w.:' 
ścig Pokoju. Meinal z reiui 
dywaiismy na naszych 
coraz to innych, zeola nie,nań’rh 
Kolarzy. Ai>. bwi. p,;,.cn
grał ón .. ub. trzy etap..- ń

•aęa-Berlin-Warszaia
. miesiące później zdob i 

rrzostwo świata. Wśred
stki^ belgijskiej w Reiir.s ' zno^u 
sami nowicjusze <dla na^vch 
wodników), a wipc przede’^57. „ 
kim misn-z Baltrii De Keyert 
wicemistrz Paulissen luh tiz=ri ; 
faworytów Belgii — Daems. "
'Nasz znajomy z tegorocznej 

Wyścigu Pokoju Boudon. dąH i;- 
combe i Andre •- to znowu „ 
delty trójkolorowych. Pamiętacie 
oczywiście wszyscy oaromnezo kń’ 
larza włoskiego Vendramino Bai |. 
vierę, zwycięzcę etapu 
Warszawy w tezorozzir.m 8¾ 
Ętt Pokoju, nic obce |est leż 
żwisko Ventureltieqo. Obaj starto, 
wać będą w Reims w zespole 
zurri". obaj też są nadzieją wiń-h

DŁUGO jeszcze trzeba bv cy»o- 
wać nazwiska uczestników‘mi- 
strzostw świata 1 wielu jelcze zna- 

leźlibyśmy groźnych adwersarzy 
dla naszych reprezentantów. 
łatwa będzie trasa w Reims. crożni 
1 liczni będą przeciwnicy, ai* 
przecież nie pozbawiajmy sie na­
dziei. że nie powtórzy sir Łnsano 
czy Frascati. Raz tylko błysnął na 
mistrzostwach świata Jerzy p^n- 
rek plasując się na P miejscu, 
inni. albo zajmowali całkiem koń­
cowe lokaty, albo też rezygnowali 
na trasie, Miejmy prawn teraz o- 
czeklwać. żc tym razem zobacz-, 
my koszulki bialaczerwnne przy­
najmniej gdzieś na bliskich środ­
kowych pozycjach.

Trzeba tylko. Jak radził red. 
Jacciuc Marchand, jechać odważnie 
l atakować.

Z. Weiss

Challenge

„PS^ i PZKol.

HISTORIA mistrzostw Europy w 
pływaniu, piłce wodnej, i sko­
kach do wody ma swój początek 

w roku 1914. Wtedy to na Kongre­
sie Międzynarodowej Federacji 
Pływackiej w Budapeszcie, Węgier­
ski Związek Pływacki wystąpił z 
projektem organizacji mistrzostw 
Europy w pływaniu. Przeciwko ma- 
dziarom bardzo ostro wystąpili de­
legaci W. Brytanii i spowodowali 
upadek tej propozycji.

Walka rozgorzała na nowo dopie­
ro w 1925 roku. Wówczas na Kon­
gresie FINA zapadła decyzja: U- 
rządzamy mistrzostwa. pierwsze 
zawody odbyły się w Budapeszcie 
w sierpniu 1926 r. i wzięły w nich 
udział związki pływackie z 15 kra­
jów. Niestety, nie startowały Jesz­
cze kobiety. Popłynęły one dopie- 
10 w następnych mistrzostwach w 
Bolonii. Mistrzostwa Europy odby­
wały się kolejno: w 1927 r. Bolo­
nia, 1931 — Paryż. 1934 — Magde­
burg, 1938 — Londyn, 1947 — Monte 
Ćąrló, '1950 — 'Wiedeń, 1954 — Tu- 
ryń. . '.

Dziś „PS"^ prezentuje Jako pierw­
szy. w Polsce pełną listę mistrzyn 
Europy. ' .

. MO m dów.
1927 VlOrdagi Holandia — 1.15,0
1931 Godbrd, Francja — 1.10,0
1934 Den1 Ouden, Holandii — 1.07,1 
t938 Hveger, Dania . — 1.06,2
1947 Ńathanśen; Dania — 1.07,8
1954 Szoekę, Węgry — 1.05,8

400 m dow.
1927 Braun, Holandia — 8.11,8
1931 Braun, Holandia — 5.42,0
1934 Masteńbroeck, Hol. — 5.27.4
1938 Hveger, toania — 5.09.9
1947 Hanip, Dania — 5.18.2
1954 Sebo, Węgry —5.14,4

IW m grzb.
19271 Den Toerk, Holandia —1.24,6 
1931 Braun, Holandia — 1.22.8
1934'Mastenbroeck. Hol. —1.20,3
1938 Kint, Holandia — 1.15,0
1947 Harup, Dania — 1.15.9
1954 Wielema, Holandia —1.13,2

200 m klas, 
t927 Scbrader, Niemcy — 3.25.2
1931 Woistehholm. W. Bryt. — 3.16,2 
1934 Senenger, Niemcy — 3.09.1
1938 Sorensen, Dania — 3 05.4
1947 vari Vliet., Holandia — 2.56.6
1954 Happe, NRF — 2.54,9

MO m mot.
1954 Langenau, NRD — 1.16,6

■ 4 X loo m dow.
1927 W. Brytania — 3.11.0
1931 Holandia — 4.55,0
1934 Holandia — 4.41,5
1938 Dania — 4.31,4
1947-Darii a —4.32.3
1954 Węgry —4.30,6

Skoki z trampoliny

wyjechała już do Francji na kolar­
skie mistrzostwa świata w Reims. 
Piątym reprezentantem Polski, któ-» 
ry dołączy do ekipy na miejscu, 
będzie Tadeusą WIERUCKI. Naz­
wisko jego nic nie mówi naszym 
miłośnikom kolarstwa, znany jest 
on natomiast bardzo dobrze w Bel­
gii.

Oto dane, jakie otrzymaliśmy o 
Wieruckim od jego kolegi, p. Ste­
fana Wypycha ź Belgii:

Tadeusz Wierucki urodził się 23 
grudnia 1934, roku w La Brouck- 
Foret w Belgii. Jego rodzice wye­
migrowali z Polski przed II wojną 
światową. Od pięciu lat Tadeusz 
Wierucki blcrze udział we wszyst­
kich niemal amatorskich wyścigach 
kolarskich na terenie Belgii, odno­
sząc wiele sukcesów międzynaro­
dowych. Dwuletni wykaz jego o- 
slągnlęć: w roku 1957 zdobył 8 ra­
zy pierwsze miejsce, w 1958 roku 
zwyciężał 18 razy, 9 razy zajmował 
drugie micjsco, a 30-krotnie pla­
sował się na miejscach od 3 do 10.

W rodzinnej miejscowości Wie- 
ruckiego powstał klub sympatyków 
tego kolarza, składający się z Po­
laków i Belgów. Członkowie klubu 
bardzo się ucieszyli z włączenia ich 
pupilka do naszej drużyny i wy­
rażają nadzieję, że nie zawiedzie 
ich nadziel i odniesie w Reims du­
ży sukces.

przed Trocłianowskim

Przypominamy: pociętą karykaturę nalały ;
tloiyt. odgadnąć kogo przedstawia i pę te*. , 5,' 
braniu 24 kuponów wysłać w terminie 1 -10 ~ ; >
września pod adresem „PS". Nagrody: 
2 szarotki, komplet kolorowych karykatur Ł Alaszewtklego,
7 rocznych prenumerat „PS". Dziś kupon nr 23 - Jeszcze J.

pkt.
1927 Borńett, Francja —103.32
1931 Jordan, Niemcy — 77,oo
1934 Jordan/ Niemcy — 74,78
19S8' Slade. W. Brytania — 103,60
1947 Moreau, Francja — 100.43
1954 Czumiczewa, ZSRR —129,45

Skoki z wieży
1927 White, w.' Brytania — 36,94
1931 Epply, Austria — 34,28
1934 Schiech, Niemcy — 35,43
1938 Beeken, Dania — 37,09
1947 Lellssard. Francja — 60.03
1054 Karakaszjane, ZSRR, — 50,37

*1 Nie podajemy mistrzów z roku
1950 ponieważ zawody na skutek 
różnych, tarć' uznano w końcu za 
nieoficjalne.

W tym samym czasie, gdy witaliśmy na lotnisku lekkoatletów powracających ze Sztokholmu 
— Dn szosowe mistrzostwa świata do Reims wylatywało trzech polskich kolarzy: Bogusław 
fornalczyk, Stanisław Królak i Jerzy Pancek (na zdjęciu od lewej), w towarzystwie trenera 
Józefa Kapiaka. Czwarty reprezentant Polski — Wiesław Podobas, wraz z prezesem PZKol. 
Feliksem Gołębiowskim i wiceprezesem Zygmuntem Wisznickim wyjechali z Warszawy naza­

jutrz, tj. w środę 27 bm. Fot. „PS" — E. Warmiński

Skąd tylu studentów? © Owacja dla Ruta > Kongres 
poprawia regulamin © Sukces pani Maleszewskiej

SZTOKHOLM, 27.8 (tel. wł.). Moż­
na powiedzieć, że mistrzostwa Eu­
ropy w lekkoatletyce były zakoń­
czeniem letniego sezonu w Szwecji. 
Chłodna deszczowa pogoda dala 
<i tym wyraźnie znać. Hózne mityn­
gi, które odbywają się w tej chwili 
w wielu miastach w Szwecji, a tak 
że w Norwegii i Finlandii, zalicza 
śię tu już do Jesiennego sezonu, 
którego ostatnim akordem będzie 
międzypaństwowe spotkanie Szwe­
cja — Finlandia, 8 września.

A potem lekkoatleci skandynaw­
scy udadzą się na leże zimowe: 
niektórzy wyruszą do tradycyjnego 
ośrodka sportowego w Yalądalcn. 
gdzie gościć ich będzie najsłynniej­
szy szwedzki trener Goesta Olan- 
der. co zdolniejsi, jak Dahl, Wa- 
ern i Frederlkson przebąkują już 
o studiach uniwersyteckich w 
USA.

Studia uniwersyteckie... ciekawe, 
co będzie na przykład studiował 
25.letni, żonaty Richard Dahl, któ­
ry nie tylko dcb ze skacze wzwyż, 
ale tak jak obiecał, nazajuti z po 
swym rekordzie i zdobyciu tytmu 
europejskiego, ostrzygł na „zero" 
jako zawodowy fryzjer swego kie. 
równika, p. Carla Aksela torege.

Fryzjer, weryfikator norm w 
fabryce, a potem student? Cóż, 
można i tak. Ale po co twierdzić, 
że zasady amatorstwa naruszane 
są przez sportowców Wschodu?.

POJEDYNEK RAWSON - 
BOYSEN TRWA

Na mityngu w Oslo, który się 
odbył we wtorek, rozegrano bieg 
na 800 m, w którym znowu spotka­
li się rywale dramatycznej walki 
o tytuł mistrza Europy: Anglik Mi­
kę Rawson I Norweg Audun Boy- 
«en, I tym razem zmagania były 
niezwykle zacięte, aż do ostatniego 
centymetra na mecie. W kiepskich

warunkach atmosferycznych, mimo 
szalonego dopingu swych ziomków, 
Boysen musiał ponownie uznać 
wyższość Rawsona. Na metę wbiec, 
li jednocześnie w czasie 1.50.1 i 
dopiero fotokomórka zadecydowała 
o zdobyciu pierwszego miejsca 
przez Anglika. Trzeci bvl Niemiec 
Sigfriecl Valcntin z czasem 1.51,1.

A RUT CORAZ LEPSZY!

Na tych samych zawodach Ta­
deusz* Rut, jak już o tym donosi­
liśmy. ustanowił w poniedziałek no 
wy rekord Polski w rzucie miotem 
r— 65,09, Wiadomość fb tym do. 
tarła do kierownictwa naszej lek­
koatletyki w Sztokholmie podczas 
kolach w hotelu Malmen. Nawet 
wiceprezes Witold Gierutto, który 
na ogół z olimpijskim spokojem 
przyjmuje wszelkie wiadomości — 
dobre lub zle — nie krył swego 
zdumienia i pcdzlwu, trener mło- 
clarzy Kozubek, taki zwykle cichy 
— omal nie fiknął kozła z radoś­
ci, a zawodnicy wznieśli — ku 
zgo szoniu stołujących się w hote­
lu Malmen wytwornych gości — 
gromki okrzyk na cześć Tadzia.

ANI ZŁOTA ANI ROZKOSZNA...

Wtorkowa prasa szwedzka kwi­
tuje dość obszernie decyzję lek­
koatletyki CSR, Zlały RozkosneJ, 
która postanowiła po mistrzo. 
stwach Europy nie wracać do swe. 
go kraju. Zlata Rozkdsna nie zdo­
była złotych laurów na sztokholm­
skim stadionie. Do finału skoku w 
dal weszła wprawdzie z wynikiem 
6.0J. ale w finale zajęła dopiero 11 
miejsce rezultatem 5.78. Jak lej sie 
uda nowy „skok” — pokaże przy, 
szłość. Obawiam się, że hie będzie 
.ona zbyt różowa dla tel 20Jetniej. 
mającej chyba jeszcze bardzo sła­
be pojęcie o życiu, dziewczyny.

KONGRES OBRADUJE

Kongres IAAF w Sztokholmie, 
który obradował po mistrzostwach, 
podjął kilka ważnych uchwał. Bo­
daj najważniejszą z nich było po. 
stanowienie ograniczenia w Igrzy. 
skach Olimpijskich w Rzymie skła­
du reprezentacji męskich do jed­
nego zawodnika na kraj | konku. 
rencję z tym, że dopuszczenie dal­
szych dwóch będzie uzależnione 
od uzyskania przez nich dość wy­
sokiego minimum w Ich specjale 
ności. To minimum będzie ustalone 
przez komitet regulaminów i rekor 
dów dopiero w 1959 roku na Kon. 
gresie w Monachium. Licząc się z 
tym. że w ten sposób zostanie zre­
dukowana ilość przcdbiegńw i eli­
minacji. kongres ma zamiar wpro 
wądzip do , konkurencji kobiecych 
5.bój i bieg na 800 ni.

Następnym, szeroko przez wielu 
członków kongresu komentowanym 
posunięciem, jest zmniejszenie kąta 
rezrzutu w dysku z 90 na 60 stop­
ni. I wreszcie’na zalecenie kongre­
su Jeszcze w tym roku wypróbo. 
wane zostaną dwa nowe projekty 
startów na 800 nh Na meczu Frań, 
cja — W. Brytania 13 I 14 wrześ­
nia w Paryżu, zawodnicy przebieg­
ną pierwsze 100 m po to;.'-ach, a w 
późniejszym okresie, -podczas ja. 
kiegoś inneao międzynarodowego 
mityngu, bodajże w NRF pobiegnie 
się torami pierwsze 300 m. W ten 
sposób IAAF zamierza zlikwidować 
tłok tuż po starcie, który powoduje 
komplikacje I konflikty podobne do 
nieporozumień Rawson — Boysen 
w Sztokholmie.

DAN FERRIS TAŃCZY KANKANA
No poniedziałkowym przyjęciu, 

wydanym przez ambasadę PRL na 
cześć drużyny polskiej, byli obecni

niemal wszyscy ..radcy” IAAF. Na 
tym bardzo udanym przyjęciu war. 
to zanotować jedno wydarzenie. 
Oto pan Dan Ferris, sekretarz A- 

me ykarskiej Federacji, został por 
wany do rock and roiła przez na­
sza przedstawicielkę w Komitecie 
Kobiecym IAAF, brązową medalist­
kę w oszczepie z 1936 r. w Berli­
nie — Marię Kwaśniewską.Male- 
szewską. Prasa szwedzka, która 
ni? omieszkała wydelegować do 
ambasady swego przedstawiciela, 
stwierdziła, że „nad pedziw rześ­
ki pan Dan Ferris tańczył na przy­
jęciu kankana z łaciną, eteryczną 
Marią Maleszewską*'. Jak widać 
nawet dość zimne powietrze w 
Sztokholmie nie zdołało ostudzić 
naszego narodowego temperamen­
tu, co stwierdzam tutaj z całą sa- 
lysfakcją.

OSTATNIE POŻEGNANIA

Od wtorku rano' zaczęło się roz­
jeżdżać na wszystkie strony świata 
lekkoatletyczne bractwo. Onusto, 
szały rozbrzmiewające dotychczas 
międzynarodowym gwarem szkoły, 
w których mieściły się kwatery u- 
czestnlków mistrzostw. Cisza zapa­
nowała w sztabie generalnym IAAF 
w hotelu Malmoii. Na stolach se­
kretariatu IAAF ’piętrzyły się spa. 
kowane do zabrania bhdntynv, pro­
tokoły. regulaminy. Na środku ob­
szernego hotelowego hallu usta­
wiono stosy waliz, należących do o- 
flcjell federacji lekkoatletycznych 
caleco świata. Po powrocie ze 
Sztokholmu przekaża oni swoim 
rodakom skandynawska sane w 
wersji 1958 r. o bohaterach VI Mi­
strzostw Europy.! Kiedy będą wymię, 
niall zwycięzców I triumfatorów tej 
wspanialej |mp“ez/. nie zbraknie 
tvm razem licznych nazwisk poi. 
sklch.

K Cunge

listy szosowców
OD czasu opublikowania Drz?z 

nas trzeciej listy szosowców w 
Challengeu kolarskim ..Przeglądu 
Sportowego” i Polskiego Związku 
Kolarskiego odbyły się dwa wyści­
gi: mistrzostwa Polski i wyścig 
Dziennika Ludzkiego", nba jedno­

etapowe. Punktacją objętych było 
więc dotychczas 15 wyścsow. w 
tym 7 wieloetapowych i 8 jedno­
etapowych.

W stosunku do trzeciej listy kla­
syfikacyjnej zaszły pewne zmiany 
w czołówce w ogólnej punktacji, 
mianowicie prowadzenie objął Kró­
lak przed dotychczasowym ..lid?- 
rem" Trochanowskim. Duży awans 
zanotowali Tłustochowicz i "il- 
czewski. Pierwszy zawdzięcza po­
prawę lokaty drugiemu miejscu w 
wyścigu „Dziennika Łódzkiego-, 
drugi zaś „skok” az o “ miejsc — 
czwartej 'pozycji w mistrzostwach 
Polski i zwycięstwu w wyścigu
„DL”.

Aktualna łączną punktacja Chał- 
lcnge’u „PS”' i PZKol jest nastę­
pująca:

L Stanisław Królak, Sarmata 
W-wa — 100

2. Andrzej Trochanowski, Le­
gia — 88

3. Bogusław Fornalczyk, LZS 
Myszków — 65

4. Stanisław Osiak, Start Lub­
lin — 62.7

5. Jerzy Tłustochowicz, Gwardia 
W-wa — 51.3

6. Wiesław Podobas, Legia - I9J
7. Jerzy Jankowski, Gwardia 

Lódż — 43
* 8. Mieczysław Wilczewski, Ruch

10. Zbigniew Głowaty, WLókniarz 
Niemodlin — «,3

11. Pancek, Flota Gd. — 43Ą i-" 
13. Czarnecki, Gw. Kat. i H-w K0* 
walski, Lechia Gd. — po ? 
Kaczmarczyk. Gw. Kat. -
Pruski, LZS Szczecin - 20.
St. Gazda, Slart Bielsko i "r*es\n; 
ski, Polonia W-wa — pn ^-.1

• - - ------ i Wozniak. P’;
20. KamhhktGęszka. Gw. Kat. 

faro Edg. — po 23, 
Gw. W-wa — 22,3.

Punktacja w wyścigach jedno-
etapowych:

1. Królak — 80: 2. Trr 
— 71; 3. Tłustochowicz 
Wilczewski — 44; 5. Osi;
6. Więckowski — 37.7; 7. I 
— 35: 3. Jankowski — 29;

—27; 10. Glowaty — 26.3.

Punktacja w wyścigach wielo? 
etapowych:

1. Fornalczyk - 39: 2. Podoba? - 
25; 3. Osiak - 23: 4-6. Cr«rnert-. 
Jankowski i Królak — P" -’ni '■ 11 
chanowski — 18: 8. Glowaty ■ ■ 
9. Wożniak — 13; 10. H. Kowal'»1

„PRZEGLĄD SPORTOWY 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA 
Adres Administracji ~ J""’.. 

nictwo ..Prasa sportową . 
szawa. Mokotowska 24, Dl P*»
81241. ckiidzio'Redaguje Kolegium w 
Grzegorz Aleksandrowicz l 
tara redakcji), Lc. n i 
Edward Strzelecki 11^.1 
czelny), Witold Szeremeta 
tarz redakcji). Jerzy 
(zastępca naczelnego recHh»

Warszawa. Mokntnw>ka 
p. Telefony: centrala st.n I ’ - 
oraz bezpośrednie - 
Naczelny I nzlal
Sekretarz Redakcji - 8- „„,Hktnr 
Sportu - 89106. 89666. I 
Naczelny przyjmuje n dni P 
szednie w ęodz. 13—U. , rIf

Zdezaktualizowane otFemn'’ 
dzienników I cznsopbi]' tjtu
nabywać w centrali -
Prasy I Wydawnictw 
Warszawa, ul. srebrna nr -

Zakłady Grallnn- „ 
„Domu Słowa FobkleS’

Zam. S127-B


